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0 1 dawna krrj aasz upomina się, aby z W ie
dnia do kraju prZenińsiono uyrekcje galicyj
skich kolei. tTcies^Ono 'silj, żt przynajmniej kolej 
Ozemio Więcka )ierwśży'krok ku Lmu tóbi, two
rząc komitet l  członków ' Rady zawi&dowć&ej, 
jpieszkających we Lwowie Ino okolicy który !to 
komitet bezpośreduio czuwać ina na>l interesami 
koki i niektór, czynności załarwiać. Ju i w sta
tucie samym kolei Cżei-uiowieetiej- stoi wyraźnie, 
że U f  komitet t o  Lwowie istnieć ma. D«igo 
przyobiecywano wprowadzenie W życie tego po
stanowienia statątil. 1 Ńareszcie po; ł 6 latach 
istnienia kolei m ało to postanowienie wejść I w  
życie.! Rada zawiadowca* ułożyłi regulamin dla 
ago komitetu i pizedłóżyła mirnitetóretwu handlu 

dc potwierdzenia. /  ministerstwo potwierdziło 
regulamin, a b  dodało tylko fia strzeżenie1, które 

tón projekt udaremnia. Potwierdziło bo- 
w ie«  ifegub»iain> pod Wi-runkieu, ze członkowie 
lwowskiego komitetu będą outąd całym swym 
®*jątkiem prywatnym ddpowkdziauni aa ruch 
kolei Naturalnem tego zastrzeżenia następstwem 
było,' że członkowi. > Rady iiaWiaa iwcz^j,' mający 
trorrye komitet lwowski, tego warunku przy
jąć nie mogli!. Puczem R ida za W i* owcza, aby 
tylko postanowieniu statutu zJlósyć uczynić i 
przacie jakiś komitet lwowski .siniał, zreduko
wała zakręt jego ciynaoSei ai minimum t»k, 
aby się h elow ej przez ministerstwo handlu Żą
danej odpowiediiałności obeszło^ ułożyła Ua tej 
podwawii nowy regultmitt i przedłożyła mini- 
stem an. Polskim członkom Rady sAwiadowczej 
ohodziło mięazy ittnemi np o to, ażeby oferty na 
dostarczanie rozmaitych artykułów dla kolei 
rozpisywane były w K raju  i przemysł krajowy 
mógł się tym sposobem dźwigać, Podłng nowe
go regulaminu już tylko oferty ni -rtyfcuły, któ 
rycn wartość ogólna nie przenosi fOOO złr w. a., 
mogą być w kraju przez ów komitet rozpisywa
ne i załatwiane

N*sr delegaci do Rady pahstwa powinuiby 
wejrzeć w tę  sprawy Z»Wsze ministerstw i  h n -  
dlu tłumaczyły się, że żądkń sejmu praeue- 
sieuia dyrekcyj jBUeralnych 4 W iednia do kraju, 
spełnić nie mogą, bo tylko walne zgrom idzenia 
afcjouaijuszów mogłyby s ta ta ta  kolejowe w tym 
kierunku znuenić; gdyby to uczyniły, to mini
sterstwo nic by nie miało przeciwko temu A w 
tym wypadku, gd: według bitm ienia statu tu , 
kolo- sama pragnęła p-zenieóć < tęść zakresn 
działalności jeneralae; dyrekiji R ady  zaw ia 
dowczej d0 ijwowa, ministerstwo handlu położy
ło zastrzeżenie, niweczące ten zamiar I

Jaakolwitk wcale nieświetnie zarekomendo
wała b*1 Angija pod względem militarnym — z 
czego, jftk aapewnik Pt-ter Lloyd, w Petersbur
gu nu 'J occzeiiie się cieszą — niemniej przecie 
oddać J sJ ll’»'#iedliWwść Wolselejowi, 4.e nie 
przesada-* 3 V twierdzeniu, iż jwycięuwo, 
które odniósł w piątek pod El Mahsamet. o- 
twlera md drogę do R*ixn. Okazuje się dzisiaj, 
*e pi zesadd0™’. S^ubu » iwet przjstunem było 
Mniemanie ó bitnośbi żołnierza eg*pskiego. Dale

ko mu do rej wysokości; na której stoi turecki 
żołnierz. Pod El-Mahsamet okazali się Egipcja
nie jako skończeni tchórzę* rzucali prań i, amu
nicje, opuszczali1 ć siata i uciekuli, nfe bacuc 
wcale na rozkazy swych przełożonych. Mają*. Jo 
czynienia z takim wrtgiem, niezawodnie Wolse- 
ley da sobie rychło radę, a jeżeli pod Tell-el- 
Kebir spotka równie słaby opór jak pod EL-Y ,h- 
samet, to wkrótce dosięgnie Kai-n i Arabiega 
albo wyrznei do Libijskiej pustyni, albo zapędzi 
do górnego Egiptu.

Ną tę ewentualność priygtŁOiroe się już dy
plomacja i  ostrzy swe pióra Mówiliśmy ju i  kil- 
ka, r a i , ,  ie  glówi e vndności nasuączy sprawa 
egipska w dzień, w któiyni skończy się lum , »ąia 
militaria i. Anglia stin ie się panią ,’uln.dgo E- 
giptn. Dzisiejsza Pol. Corr. potwieidzunąsze za 
patrywania i powiada, że ponieważ Anglia zło
żyła sid.enne oświadc-senie, iż nie aziałi w egoi
stycznych celacii, przeto mocars>w\ obojętpie 
przypatrują się biegowi wypadków na teatrze 
,j; . 7 , a czekają tynco chwili, kiedy wojenne c- 
peracje się skończą, i Anglii wypadnie wypłacić 
wystawiony na początkn kampanii Weksel. Dla
tego też nie nają jej wcale za złe, że rozpoeżę 
ta główny atak na pozycje Aribiego od strony 
kanału Suezkiego, bo nie chcą woale stawiać jej 
ti udności w wojennych operacjach.

Ostatni ten ustąp nie wieie się oczywiśnie 
z prawdą zgadza. Mocarstwa bardzo mają Anglii 
za złe, żb karał Siiozki opaaorai*; jeżeli jedną* 
milczą i nie protestują, to tylko dlatego, iż pi ■ 
testu swego siłą poprzeć nie są w stanie. Będjąc 
sparaliżowane w swych ruchach, muszą nad^a- 
u ić miną, a gniew swój tłumić.

Jednakie jnż dzisiaj przewidzieć można, ie 
do końca folgować Anglii nie będą MięćŁzy, 
Journal de St. Petersbourg a pras^ ailgielską jo- 
czy się już teraz tyralier? ka walki Oficjalny or
gan moi kie rok1* prawi ciągle, ie tylko Enrcpa 
jest kompetentąą d° zmienienia otanr jrzeezy w 
Egipcie; n angielskie dzienniki nie ustają w 
twierdzenia, że Anglia położywszy tak wielkie 
zasługi około przjMÓęeuia ładu w Egipcie, na
brała prawa do decjrdówania o jego losie. «3łdy 
by tak, ]ak logika rzeczr nakazuje, gabinet frąn- 
caski stanął n* tern samem suunowisku co mo 
skiewski, i wystąpił W -obronie naw Francji jdo 
Egiptu, natenczas między gabi>>ca ni europ,j- 
skiemi mogłoby bnrdzo łatwo dojść do porożn- 
inienia, i wszystkie zgodnie mogłyby prze v 
Anglii wystąpić. Ale francuski gabinet nic chce 
wyjść ze swego stanowisku abstyuoucyjuego, 
gdyż isię obawia, że przystąpiwsz] d< koalicji, 
wymierzonej przeci,. Anglii, zostanie w .iajkry- 
tyczniej8zej chwili opuszczony przez aliantów, 
i josiftwlony w alternatywie albo na własną rę
kę prowadzić bój z Anglią, z czego mogłyby 
Niemcy skorzystać, ulbo też cofaąć się i nai azic 
na kompromitację. Dlatego to Francja woli 
stać po stronie angielskiej, i bić oklaski zwy- 
cięztwom Woleseleya. Tym bowiem sposobem 
więcej woio wytargować a Anglii, niżby wytargo
wały, gdyby przeciw Anglii występowała.

Nie mogąc pozyskać Francji, a niechcąc 
znowu stracić uupełnie n i zwycięztwach angiel
skich szuka Moskwa zbliżenia się do sojuszu 
sustro niemieckiego. Chciałaby ona j rz>najmniej 
odtworzyć chociaż pozór trójcesarskiego związ
ku i tym sposobem głosowi swemu nadać pe
wną wagę. Dotąd zabiegi carskiego rządu napo
tykały w Berlinie stanowczy opór Bismafk sn sć 
liczył, że pnecież Francja oburzy się na G-lad- 
stonu i na to lekceważenie interesów , -aucnz 
skich, jakiego dowody składa ciąg.e Anglia Nie 
chciał więc wchodzić w układy z  Moskwą i kuiu- 
promitować się wobec swych własnych obywateli, 
ktćrych przecież wazelkiemi sposobami od trzech 
lat podsyca przeciw Moskalom. Jedsukże osta
tnie wypadki zmieniły zapewne zap&trywante 
Bismarka, bo sfery póhirzędowe no. seijo już 
prawić zaczynają o blizkim zjeździe cara z ce
sarzem Wilhelmem. Francja abstynencji swej nie 
porzuca, a przy każdej sposobności ulbo i bez 
niej pokazuje, że jeżeli chciałaby jaką krew prze
lać, to tylko niemiecką. Nie bez racji więc wi- 
widocznie Nordd. Allg. Ztg. wydobyła teraz z 
archiwa szowinistyczną mowę Pawła Berta, mia- 
ną w Sorbonie dwa miesiące temu. O mowie tej 
już wszyscy zapomnieli- Nadto przypomniał'ją

sobie organ Bismarka i v  niedzielnym nuu er.1 e 
otworzył nad nią dyskusję aby w. końcu dó^ć 
do WuiosKn, żb Francję jedna tylko myśl oży
wia, myśl odwetu.

Artykuł ten Nordd. Allg. Ztg. musi mieć ja
kiś cel. L. p zywysilamy, że dziennik ten bez 
cela szablą nie brzęka Ówoż zestawiwszy ten 
artykuł z pogłoską u zjeździe cesarzy, nam :ę 
zdaje, że ‘edynym jeg) celem jest usprawit li- 
wić ten ajazd i przechylenie się Niemiec Ki Mo
skwie wysrtwić pized opirią publiczną w Niem
czech jako malw* neSwstmum.

Drogą hu BeiuO nodchudai wiadomość, po 
donno półurzędowa, Je nunister skarbu DanajeW- 
ski przjgotowaje reformę podatku J .uowego w 
dachu ulg dla di obuych pusiottauzy. Liczba kias 
mu z 12 być podniesioną Jo 16, projekt zaś ma 
być wniesiony zl az na pliczątku przyszłej sciji 
Rady p«tsi Wa, tak aby dotycaąu ustaw, jnż od 
Nowego rokn mogła wejść w życie. Krajowe,dy- 
rekcje mają jnż zbierać inaterjał do ufożenL te
go projbktn ustewy.

Eo.. wsi. organ Słowieńców tryesteńskień, 
Wzywa słówieńskich członków Rady r-Ootw*, 
aby wt wrześniu zebrali aię czj to w Lublauie 
dzy w Tryeście' na naradę, juk należy postępo
wać celem stłumieiia irnaenty, i rotem w.  ̂
pić w Radzie państwu z Jotyczącemi wuioskafiii-

Ł Mor.wy nadchodzą ciągłe utycKiwania na 
gnębienie ze strony teutońskiej Honsystorz ber
neński słynie i  tentonizma, i teraz znown Wy
buchło oburzenie pomiędzs Czechimi morawskimi 
z powoda, że ąuainisbrator dyecerji berneńskiej 
progiam iustauacji nowego biskupa tylko po nie
miecku ogłosił, poiuimo ze -kleKw piąta część 
jcfal Niemców w tej dyecozji. Morumiha Orlice 
podnosi z nbolewaniem; że ciągle 'eszcze przy 
urzędach politycznych na Morawie otrzymują po
sady ludzie, którzy zgoła nie posiadają języka 
czeskiego, i w namiestnioiwie ciągle je sczb po
zostają Urzędnicy, którzy nieiylko że ani słówka 
po czesku nie umieją, ale nadto jeszcze przy 
każdej Sposobności język ten wyszydzają.

Wiener Allg. Ztg. pędaje dorłownie list br. 
W ai. B1 kii cLena do burmistrza miasta Judenl ir- 
ga w Styrji, uależącego Jo okręgu wyborczego, 
z Którego złożywszy niędawre. pizy końcu ubie
głej sesji rujchsiaUiwej mandat, niebawem jedno- 
głośnir. prawie został naauwo wybrany, f w ć  
tego listu, główną już znamy z telegramu nasze
go korespondenta wiedeńskiego. Br. WulWskir- 
chen piszę, że uzi.je pgftwo każdego wybor y  
do dawuuia wotarn ufawbl lub nieufności, że je
dnak w yi> wypadku Koturn nieufności jest i 
nieołaozae i niezrozumiale, gdyż w sweich —o- 
w*ch do wyborców jak i d. 16. łipca w Wie- 
duiu, tak co oo programu swego jak i co do 
swego stanowiska wobec r-entralistów, knbek w 
kubek to samo !uowił ją^uu i rez ogrodek 
„Z sąd przeto wotum nieufności, skoro teraz 
tychsamych co przed ponowuym ^yborem moim 
jestem zapatrywań? Mugę też dalej powiedzieć, 
że nigdy nie prosiłem o wybaczenie jakichś błę
dów politycznych, ó Których pan w swoim wie1- 
ce szanownym liście wspomur .z, a niemniej teł., 
że także na zgrumadzeniach Wyborczych, tak li
cznych, nikt z w/borców nie wytykał mi ża
dnych błędów; -  że owszem ja żegnając się z 
wyborcami usilnie prosiłem^ aby urnie ponownie 
me wybie^an.1

„Otóż nie moją rzeczą jest rozbierać, dlacze
go mnie szan. wyborcy ponownie wybrali; ale 
podobno byłoby dla wszystkich stron lepiej, gdyby 
ewą prośbę moją spełniono, a zaniechano prze 
baczenia, o które nie prosiłem. Jeźliby szan. 
reprezentacja miasta Jadenbarga pragnęła prak
tycznych skutków ze swego wystąpienia przecJw 
mnie, to prszę  postarać się, aby podobne n- 
cnwały powzięły zgromadzenia wyborcze tak w 
Judenburgu j .k i w rtdzcie *niąjscowości mego 
okręgu wyborczego — priyczem jeduak suppo- 
nuJS, że mi zachowanym będzie piawo ewonru 
aluego osobistego wystąpieniu cipowiadania ua 
czynione mi w po obnych manifestacjach za
rzuty."

Walterskirchen słaszuie a grzecznie, lecz 
niemniej prasto dobitnie zaprzeczy. Radzie miej

skiej prawa reprezentowania wyborców rajsbsia- 
tonjrch i sejmowych — i zastrzegł sonie nie
mniej słuszne prawo osobistego zniesienia się z 
wyborcami. Zdaje cię przeto, że pałrec conscripti 
miasta Judenburg i zaniechają zwoaaLi. wiecu 
W/borctego, gdyż ci, co ich podiegli do cwej 
niefortr uej uchwały, sami im wszelkiemi siłami 
tego cdradzą —■ br. W alterskirchen bowiem jeat 
człowiekiem z przekonaniem i doskonałyn: mów
cą, a zna finty, grzechy i zbrodoie ligi tewicy, 
więc tyłku iowy pogrom spadłby na tę ligę z 
ust Walterskirchen* podbww wieców wybor
czych

Zmiany w etacie urzędniczym w krljmdk ok 
knpowauycL przybierają olbrzymie rozmiary; 
niemal k.zdy nnuer serajewskiej gazety Urzę
dowej podaje całe s*eijegi miaitowoń i przenosin 
urzędników politycznych

W sprawie zamacha rozbójniczego n» szewca 
wiedeńskiego Mętstąlinglera donoszą, że śledz
two ogólae jeszcze nie jest skończone. Według 
doniesień półurzędowycb, część zrabowanych pie
niędzy Użyto m*G agitacje, vwysfJWs*y je ao 
Czech, resztę zaś miało kilku aresztowanych po
dzielić między siebie, uznawszy ją ka żbyt .ba 
gatelną.

Były redaktor Zuhunftu, Eotze, wyjechał z 
Wiednia do Ameryki niebawem po ątent*cie. 
PrzewÓdzcy robotników wiedeńskich zamyślają 
urządakć wiec dla zaprotestowania przęciw łą
czeniu stronnictwa socjalistycznego z rozbojem 
ua Merstallingćrze popełnionym. D. 136. bm. wie 
. zór była narada w redakcji Zuhunftu, n. któ
rej uchwalono, że ci członkowie stronnictwa, 
którzy się okażą uczestnikami zamachu, będą W6 
wszystkich dziennikach socjalistycznych ru p.ę 
gien wystawieni.

O ile dotąd wialomo, zdaje się być faktem, 
że do owego zamacha rozbójniczego należeli nie
którzy radfkalni socjaliści - jednakowoż nie po
dano, dotąd do wiadomości pat iicknej żadnego do
wodu, iżby to była zbiudnią, w dnchn polity
cznym, tj. przez jakieś stronnictwo w celach ja
kiegoś stronnierw; popełniona.

H s r e s p o n d e n c j s  „£<■».

Wiedeń d. 20. sierpnia.«
(§.) Dnia 8. lipca o, r. w samo południe po

pełniono na jednej z najludniejszych i najbar *. i \  
utywiouycŁ ulic wiedeństiego przedmieścia Neu- 
bun, na ulicy Zieglera (Zieglergasso) zamach 
rozbójniczy na życie i mienie majstra szewskie 
go Jozefa MerstaUingeia Zimach wykonano z nie 
słychaną zuchwałością.

Przed sklep Merstailiugeia zajechała około 
pierwszej godzin r  w południe dorożka, z której 
dwóch młodyćh i elegancko nbrańych lndzi wy
siadło. Udali się oni wproat do sklepn gdzie wy
mieniony majster sam się ' znajdował. Jeden z 
przybyłych oznajmił mu, iż obydwaj zamierzają 
ziobić znaczniejsze zaknpno i protzą gc żeby 
w tym Celu pokazał im ro uuite wzory swego 
towarn Dsłnżny majster zaczął natychmiast szu
kać iądany towar, odwracając się twarzą od 
przybyłych ku szafom napełnionym rozmaitego 
rodz&jn obuwiem.

Wtea skoczył nagie jeden ‘ z  przybyłjrch 
kn odwróconemu ± zajętemn majstrowi, ujął go 
z tyła silną ręką za kark i W tej samej chriłi 
drugi towarzysz /narkotyzował go ża pomocą 
gąbki umaczanej w siarczanym eterze

Biedna oflua padła bez przytomni'ści na 
ziemię. Podczas padnięcia uierzyia płową o k r 
wędź stołka tak silnie, iż strumień k- w. rozlał 
sig po podłodze. Zbrodniarze korzysta,{ z  czasu 
skwapliwie udali się natychmiast ze sklepu do 
przyległego mieszkania szewc» i tun porozbijali 
szify i komody szukając, za pieniądzmi i kosz
townościami, które, jak dużo ludzi o tern wie
działo, posiadał wielce oszczędny i pracowity 
majster szewski z Zieglergasse.

Długiego czasu do rabunku niepozustawoło. 
Lada chwila mógł kto nadojśĆ, lub tez zuirki 
tyzowana ofiara mogła odzyska.- przytomność 
Zabrali więc co było pod ręką; około dwóch1 ty

sięcy gullenów w gotówce i klejnoty dość znacz
ne! wartości. Potem z najzimniejszą krwią wy- 
E3 ii ze sklepu na ulicę. Jeden z nich niósł mały 
pakieerk w ręku, skinął na dorożkarza., wsiadł 
do powozu i po,echał. Drugi poszedł wolnym 
krokiem w przeciwną stronę.

Biedna ofiara leżała w Kałnży krwi bez przy
tomności jeuczc przeszło godzirę. Nikt o popeł
nieniu zbrodni r:e wiedział, nie miał o niej naj
mniejszego podejrzenia. Dopiero nudeszł*. około 
drugiej godziny posługaczka i odkryła rozbójni
czy zamach.

Wieść o zbrodni 'zeszU się lotem błyska
wicy pe całem przedmieściu a  mianowicie, ie  za
bito bogatego szeWća. Wkrótce piły był* i poli
cja. L; h„rxG zajęli się leżącą ną ziemi ofiarą. 
Stwierdzili, żo jeszi-te żyje. ZLozęto cucić i zao
patrzono ranę na głbwie. Cfioćiaż życie wróciło, 
przytomność zupełna jeszcze nie wróciła. Być 
może, ie ze wstrząśnięcia lub przestrachu. Po- 
li ja  nie wogła się od majstra szewskiego nicze
go dowiedzieć. Odwieziono go do szpitala i za
częto robić j. tr najsKrzętuiejsze poszuKiwania za 
zbiuduiarzami. Anf ^ladu itkidikolwiek poszlak. 
Stw ierdzono tylko rabunek. Złoczyncy nie za
brali ™łej gotówk5, zanewnt dla pośpiechu. W 
kryjówce jakieś leżało -eszcze kilka tysięcy. Ale 
UiKt nie widział, ażeby Kto wchodził do sklepu 
lub z niego wychodził; Policji czyniła przez kil
ka dni jak najgorliwsze poszukiwania — bez skut
ku. -wała oni dziennikami, żeby każdy kto 
choć najdrobniejszy szczegół, mogący mieć sty
czność z pjpb’i 'o\ą zbrodnią w pomieszkaniu 
szewca Uersti Llingara 7na, zgłosił się do n'ej. 
Na to wezwanie stawił śię W policji dorożkarz, 
który przywiózł obydwóch zbrodtniaizy do skle
pu a następnie z jednym z nich odjechał. Z ze
znań jegt dowiedziano się. że zbrodniarz wysia
dając r dorożki zapłacił dorożkarzow’ aż dzie
sięć guldenów, Cu tego niemało zdziwiło Ale on 
'jyslał, ze zapewnb pan ten musiał zrobić dobry 
interes i dlatego tak hojaie płaci. Zresztą do- 
Wiedrim i t ę policja, jak obydwaj zbrodniarze 
wyglądają i gda , jeden z li&h po dokonaniu 
rozbójczego zaiuachn wysiadł

Ńa podstawie tych zeznań poszukiwano da
lej. Nareszcie scnwyiaio jedno podejrzane indy
widuum, potem drugie, których powierzchowność 
odpowiadała opisowi zbrodniarzy danemu przez 
dorożkarza; kiedy jodnak przyszło do konfronta
cji i stawiono ujętych przed majstra szewskiego, 
który tymczasm odzyskał zupełną praytomność 
i poznał dorożkarza, pokas&ło się, iż wtrącono 
do więzienia zupełnie niewinnych.

Potem schwytano znowu kilkn podejrzanych, 
ale l&wste z tymi tamym skutkiem. Właściwych 
zbrodniarzy nie mogła policja schwytać.

Od zamachu ua Zieglergarse przeszło sześć 
tygodni. Zawsze jeszcze poszukiwano bez skutku.

Tymczasem popełniono kilka nowych ókro- 
pnych zbrodni Dwa moiderstwa we Wiednin i 
dwa w lajbliższej okolicy. Przuraż.ijące zbro
dnie następywały szybko po sobie. Na tern sa
mem przi dmiećcin, gdzie dokonano zamacha na 
szewen Merstilliugerze, zamordowano w biały 
dz en pewną starnszkę, i tak samo jak po zbro
dni na Ziegi »rg*rse umknął i ta moiderca bez 
ś'adn. Polioji go szukała i jeszcze sznka, ale 
niestety znaleźć nie może..

Panika opanowała lndność Viednia i jego 
ujbHższycL okolic. Ritdy nkmal drżał o osobi
ste bezpieczeństwo, jak gdyby maffla- sycylijska 
rezbiła swój złowrogi namiot nad brzegami „pię- 
KUbgo, modrego Dunaju."

• ; Aż ote dsiś anta* obwieściła tutejsza dy
rekcja policji nader sensacyjnie szczegóły, doty- 
czą" > nemacbn ra  Ziegieigasse, tak senzacy,ne, 
iż cała ta sprawa ubrała od raz? jak najszer
szego znaczenia.
i v Doniesienie policji powiada : Dziesięć osób 
znajduje się już teraz w więzieniu, po~iędzy te- 
mi itwie kobiety i znani przcwódzcy tntejsEego 
skiajnego stronnictwa robotników, których jeszcze 
w ostatnich czasach wid dano podczas zgroma
dzeń robotników na mównicy. Zbrodnia popeł
nień n i Me^si&llingme rzuca nawet citń ul 
redakcję tutejszego skrajno-socjalistyczuego dzien
nika Zukunjt, gdzie też ścisłą przedsięwzięto re
wizję i schwytano korespondencje, którf upra
wniają do przypuszczenia, że to nie zamach roz-

Z wystawy obrazów.
iv.

Duhieg^my juj  do kreso sprawozdań z wy
stawy Mamy hoWie® zaledwie jtwzeze kilka 
obrazów, które na ocenę czy (noćby ty k  , na 
wsmiankę zasługują, to dl i tego, i© są
btosuikowo dość dobrze * Skonane, oądź też dla 
tego, że pocl.cj^a z pod pędzla m*la-zy, zasłu
żonych o* polu rodzlm®! 8łtnki, bądź wiw,„cio 
dl- tego,, że z. inj.i ,misją tt»s z nowemi młodtimi 
talentami-

Z pierwszych dwócb tytułów przyciąga nas 
ku sobie niewielki pj0tno P* Chełmińskiego 
znanego malarz koni. P /edstawia ono zwy
kłą naszą wiejską drogę, utkaną z piasku, gliny 
i błota, up",rzoną śladami kopyt i rą cic, poryso
waną koleinami i Wijącą się z /S 31 kowato wśiód 
monotonnego pc a. N* drodzt wóz z parobkami 
i  tuzinem koni, bądź zaprzężonych bąjjź prowa
dzonych na nwięzi. "Wô  w kierunku prostopa- 
dJym oddala się od widza i dostarcza mu spo
sobności przypatrzenia się całej sun ie pieców i 
®gonów końskich. , ipewne tli* zbadania jakie 
to Wrażenie sprą . nu w.dzn, lhb przez kokie- 
Wlję, właściwą i koniom, niektóre % nich
orsejięjy zgrabnie swe izyje i iedne w profile,

w trois-finr-t poglą ają na niego. Takim 
jebt temat i treść obram. Jeżeli je iniJr niezu
pełnie szczególnie poczęta była myśl jego ] iw  
pozycyjna, r'1 w każdym razie wykonanie malar
skie 1 rysunek stoi n* tern wysokiem stanowi
sku, które talentem swyu. zdobył ui-sa ji»larz 
i kióre mu besstronna krytyka * chęcią przy 
znsje.

P. T idetrz Rybko wski ten sam mniej wię
cej mit z innej opr-cowai strony Sanki w  
przężone parą dziarskich koni puścił niemal 
wprost i a Iza, tak te przesuwając sie koło 
nas zahaczyły Dy ms płozami, gdyby wyskoczyły 
z obrazu. 1 Iwnie te są cL brze traktowane, 
pełne ognia, życia i praw ly, Dobrze jest takżt 
utrzymany ton zimowego półmroku w chwilę po 
zachodzie nłońca. Ale co ma oznaczać to świa
tło, wyłaniające się z poza rani v. Jestżc t? osta
tni odbłysk zachodzącej za kres widokięgu 
gwiazdy dziennej,; czy j l i  ogień ćaleki ? Utw.ry 
sztuki w zagadki r,*wić się nie powinny, lecz 
iasno swój temat wyłoszcz.- muszą jeżeli chcą 
zupetne estetyczne spr iwu w, tzenle.

Eońmi obdarzył nas jeszci s p. Władybław 
Ławmwski, a wziąWbzy *•> mat ^P Ijar̂ d" 
przedstawił nam t/u y konie w rz<ch rozmai
tych pozach. Rod względem rysunkn jest to i zecz 
niezła; m?łlosi'anie ;o słabsze, a pejzażowy 
pomysł całkiem nieszczęśliwy-

Mamy jeszcze kitką innych płócien, w któ
rych konib główną lnb pi ze ważną odgrywają 
rolę, nawet dwi jjafklijne ckaz/ O ‘eeęym t 
nich zrobimy wzmianko po to ty1 ko, aby ^wró
cić uwagę publiczności na konń^®13 aieporoTU- 
■niema. Jakie powstawać mogą w skutek słabego 
iysunkr i nieumiejetnoścfyylano^ańia. -Mamy na 
myśli dużo płótno tf. Wańdalina Strz .łąckiego, 
przedstawiające atak husarzy pod Clmwmein. , Z 
tymi aUoofzami prawdziwy kłopot mają iasi n..- 
Itrze. Niełatwa to bowiem izecz oddać te ich 
skizydła, które były przeznaczone do stiaszeuia 
wroga, tak. iby ne nie straszyły widza. A ccż 
dopiero, jeżeli do trnanego tematu, dwączy się 
słaby rysnaek. Wtedy Lnsa^ łraz z skrzy
dłami i k mień. pj-zekształca 8ię w coi' podo
bnego do bajecznych smoków- 1 tłumy ioh! la
tają po obrazie pana Wandalina Strzała-

ckiegOc Do tego, jakież okropne planowanie! 
Właściwie żadne. Popatrzmy np. na lewy dol
ny kąt płótna: na pi zo la ie, i a jednym z pierw 
szyciu planów, stoi byk; za uim, posuwając się 
w głąb obrazu ku dalszym planom, ste rr n z  • 
ale ponieważ ani w rysunku ani W tonie barw 
plany nie są odróżnione, więc powstaje wra "enie 
takie, jak gdyby ów rycerz miał byezr nogi

A przecież p. otrzałecki może lepiej, noże 
wcale nawet ładnie robić. Jego „RybaJd" jest 
już niezłą rzeczą, a znowu jego „Wiarusy" są 
prawdziwą ślicanotą. Wieczorem, przy kuflu pi
wa czy prina, zestro się sobie dwóch napoleoń
skich wiarusów i dalejże opowiadać batalijne 
dzieje. Od gry ich flzjonomij, ruchów charakte
rystycznych i maturalnej pozy, oczu oderwać nie 
można Kto umie tak dobre i zeczy tworzyć, ja t 
ten drobny a;, tak śliczniutki obrazek ten pra
wdziwie grzeszy i samemu sobie szkodzi, jeżeli 
z pracowni swej wypuszcza utwoiy większe a 
tak znacznie słabsze

Z rzędu arch telnonioznych itudjow wyró
żniają się korzystnie dwa niewielkie płótna. Je
dno p. Szolca, zatytułowane „Na schadzkę", 
chociaż mogłoby równie godnie losić tytuł „Po 
sch-Jzce." Zresztą postać kobieca, ustępująca 
na schody krużganku pałacu, oświetlanego sre- 
bizystemi smugami prześlicznie M lanego bw.l- 
tfa księżycowego, wśród jasnej i przejrzystej ao- 
<’T zimowej, jest tylko dodatkiem, ̂ mającym pr*- 
wdopodobnje u  zadanie ożywić jbruz. Dra" 
jest p. Glraskiega „Wieża przy kościele orm*a/*- 
-kim," zale'.ijące się zarówno tecbmka w archi* 
tektonicznych częściach jbrazu jakotei naturil 
ną grą fi riatła, przedzierającego się przez zało
my dachów i kominów,, i igą»YĄgo na kamien
nych pfytach kościelnego dziedrfiia

P. btanirfaw Bryniarsi i u»desłai weme nie
złe płótno, mające przedstawiać grób księdza

Skargi. Na kamiennej posadzce kościelnego lochu, 
w jednym z jego wilgotnych kątów, stoją dwa 
sarkofagi, a w głębi postać rnęzka, przypatrują
ca się m w bpokcju Technika jest dobra, ' wy
borną jest także perspektywa tego kąta. |J Naj
słabszą postać męzka.

Pomiędzy naszymi rodzajowymi malarzami 
może z czasem dość dobre zająć stanowisko p 
Damik i Kujawski. Nadesłał on mały rodzajoi.j 
obrazek, przedstawiający mierzenie nowych trze 
wików. Pokojówka — szkoda, że nie ładniejsza — 
włożyła je nu nogę — szkoda także, że nie 
zgrabnieją — i coś pokazuje szewcowi, który 
ukląkł ua jed.no kolano i przypatruje się z blizka. 
aby się pizekonać o ile z .rzut jest słnszny. 
Owoż szewc tak pod względem rysunku jak i 
charakterystyk I znikowicie jest oddany, poko
jówka nieźle, równie jak i akcesorja, k perspek
tywa pokojn dość dobra.

Dział właściwy pejzażowy nąjnboższym jest 
na naszej wystawie. Z wyjątkiem znanego kraj
obrazu p, Pawła Wóbera, który jako własność 
Towarzystwa figuruje co roku na wystawie ma
my zaledwie dw płótna Henryka ^babińskiego, 
i dno czy dwa Sidorow^.za. Z pouiędzy tych 
najlepszą jest niezawodnie rzeczą Grab ińskiego 
„krajobras z okolicy Krosna", i hyłby nawet 
wcale niea ła, gdybj pastnszek, ustawiony mi je- 
d ym z a1 izjcb planów, nie mUł w porówna
niu 1> (uzewka. ‘.tojąnegc ra  uerMzym plonie 
wzrostu tak wielkiego iż w nafuąalnym składzie 
rzecty, porzn"iłbj f-V kę i »wój ątalankowy ra 
wód, a począłby jezdrić po jaraarkacb i - ja ko 
olbrzym pokazywad się zł biletami- Sidorowicza 
płótna nie id^naczają się . tym ra em mcz' m;
, - uny jbgo lepize prace. ,

Są jeszcze trzy obrazy, o których wspomnieć 
nam wypada, a które nie ze wzgtędi. aa tf mata, 
lecz ze względu na stopień wykonania najlepiej

i az *m złączyć i zaliczyć do k&tegorji akademic
kich studjów. Jest to naprzód p. Juhaszą Za- 
bera Sehistjan- , — więc treść stereotypo
wa jak s wykle. Nagi mrżczyzna — tym r«zcm 
wcale nie święty — przywiąz»ny plecami do 
drzewa i przebity strzałą. Rysunek jest w ogóle 
niezły, tułowiu bardzo nawet dobry, nóg zna
cz?' _ł bs ij, bo u. p. prawa goleń bezpośrednio 
pod kolanem jest jakbj przełamana, a to w sku
tek tego że młody malarz, chcąc zaznaczyć na
plecie tej nogi, zanadto wziął nizko wypuklenie 
utu tvonc przez grupę m'lęśki stanowiących po
dudzie. Karnacja słaoa, za "lada, za anemiczna, 
łój bfraui przy^minająca. W każdym jeunak 
razie, podsumowując zalery i wady tego obrazo, 
otrzymuje się rezultat korzystny dla młodego 
malai za.

Również korzystny wyciąga się wniosek po 
zbadaniu płótna p. Herndsza, jakkolwiek błęda
mi Ijwiajt' jest cno, przedstawia chwilę tę, 
kitćy HBt £3fwosz oddaje oby * atelstwu Krako- 
wKlłWykończony swój ołtarz. Młody uczeń laj- 
wlętezego n«sz(.go jiisiria, jeżeli chce r p> vo- 
dzouem iść po wytkniętym przez niego świe- 
tatm szlaku, powinien przedewszystkiem przy- 
łottćbsię do ryŁunka. Bo rysmiek jest jego naj
słabszą stroną. Coś potworniejszego pod wzglę
dem rysnnuowyia j»tf: m j ow, postać g*Urzy- 
śty, trudno sobie w'obrazie. Co się zaś tyczy 
błędów Charakterystyki i kompozycji to oczywi
ści ustąpią f»ue same przez się w miarę dojrze
wania u-ijsłu : talentu. Wiwcsis i wdzięczniei- 
sze tenuts artysta wybierać będzie.

Wieszote uie czein inuem jak chrba tylko 
akademickiem s f.jfijum jest p. Stanisława Roichana 
„A8par;a i Perikles". Zresztą niech sobie to płó
tno będzie czem chce, w każdym razie to pewna, 
że na niea nie ma ani Aspazji ani Periklesa, co 
więcej, ani greckiego nieba ani greckiej archi-



bójnkzy dwóch sbrodoiarsy, ale pierwsza terrory 
styczna próba radykalnej grupy robotników w 
naszej monarchii..- Ale równocześnie uczyniono i 
droga próbę, tylko kie we Wiednia, lecz w Pesz* 
cie. Jest nią popełniona w zeszłym tygodnia w 
pałacu hr. Andrassego w Peezcie kradzież klej
notów i orderów.

Tyle senzacyjny Komunikat policji. Obydwie 
zbiodoie popełniło rzekomo skrajne stronnictwo 
w celu przysporzenia sobie środków pieniężnych 
dla agiUcyj socjalistycznych. Policja wiedeńska 
podnosi w ten sposób okropne oskarżenie prze 
ci w całemu stronnictwa robotników, którego 
członkowie dotychczas aczciwą a ciężką pracą 
żywili siebie i swoje rodziny.

Dlatego z osLużnością prsyjmywać należy 
całe to „zabarwienie- sfrędni.

Faktem jest, i  zbrodnię popełniło zbioro
wo kilka osób, które są już uwięzione, i że te 
osoby należy do anarchicznego odiienia stronni
ctwa socjfcliatycznegu. Pomiędzy uwięzionymi 
znajduje się pani Hotze, zona byłego redatłora 
skrajnego organu Z/ukmft, i przewódzca robotni
ków G-ams. Obydwie te wybitniejsze osoby są 
uwięzione .a  podstawie podejrzenia, iż wieuzi-- 
ły o zbrodni. Męża pani Hotze, który znajduje 
się od kilku tygodni w Nowym Jorku, ściga po
licja listem gończym. Reszta uwięzionych, rasem 
dziewięć usób, to sami pruśći czeladnicy, po wię
kszej części Łtolarocy Jeden z nich jest maia- 
ribik pokojowym, jeden złotnikiem, a jeden in
troligatorem. Dziś uwięziono takie obecnego ie- 
doktora Zukunft, Peuaijtta, ndadaik* murar
skiego. Z uwięzionych jest tylko dwocn poszla- 
kowanych o popełnienie zbrodni, a mianowicie 
stolarscy czeladnicy Franciszek Pfleger i Józef 
Engel. Pierwszego schwytano w Pea>cie, gdzie 
pod nazwiskiem Wacław i  Mayera przebywał. Są 
to owi dwaj młodzi, elegancko ubrani ludzie, 
którzy dorożką przyjechali przed sklep Merstal- 
lingera. Trzeci spólnik zł rodni, również czela
dnik stJarski nuw^ikiem Dbin.es, itóry stał 
na straży, umknął. Policja ściga go listem g V 
czym. Jest jeszcze jedna kobieta uwiezioną, Ma- 
rja Wedora., konkubina czeladnika atolarskiego 
Sommera którą z powoda, i i  jest przy ja ! siei, 
odwieziono do wipiralu inkwizytów Z wyjątkiem 
sprawców zbrodni Pflegera i Eagla wszyscy in
ni uwięzieni pos (lakowani są o Jej współw ledze.

Seuzacyjua sprawa pełną jest tajemniczych 
cieni. Nie będzie ona też w weniej, aniźeii pod
czas rozprawy sądowej wyjaśnioną Bądź co bądź 
przypuszczeń e tutejszej policji, jakoby ten zwy
czajny zamach rozbójniczy był „pierwszą terrory
styczną próbą skrajnego stronnictwa robotników", 
jest bardzo nieprawdopodobnem.

Jest to zbrodnia woale pospolita. Przema
wiają za tern rozmaite okoliczności Naprzód po
kazało się, źe owa „druga terrorystyczna prótu* 
w reszcie, a mianowicie kradzież orderów i klej
notów w pajacu hr. Andrassego w żadnym a ża
dnym a wiązka z rabunkiem, popełnionym n Me)- 
stałlingera nie stoL Potem dziwnie zaiste wyglą
da, że „socjalistyczne" si owarzyszei ie zbrodn-a 
rzy wybrało właśnie tak nieznaczną ofiarę, jak 
majster szewski z Zieglergasse, gdzia nie więcej 
zabrano jak około 3.000 złr. Kwota ta jeau zai
ste prawie nlczem, jeśli zważymy, że miała być 
zrabowani na cele aiarckumnąj propagardyv lab 
też nawet, jak powiadają, na wywołanie rewola 
c ji! Przypuszczenie to byłobj prawdopodobniej- 
szem, gdyby pokosili się byli o wykonanie aa 
macha na jakim milionerze, lab też zrabowali 
kasę jakiej pieniężnej instytucji A zresztą już 
teraz jest wiadome* i udowodnione*, że zr abo
wane u Mer stałlingera pieniądze i klejnoty pô  
dzielili złoczyńcy pomiędzy siebie, i nie wnieśli 
łupu bynajmniej do kasy agitacyjnej stronnictwa. 
Ostatnia < koliczuość wystarcza lo przjrpuszcze 
uia, że zbrodnię popmniLi spótka złoczyńców po
spolitych, a ma stronnictwo skrajnych rokitni
ków jako takie, chociaż praw wszya*y zbro
dniarze do tego stronnictwa należeli. Zobaczymy 
zresztą, o ile „cień aż na redakcję dziennika Zu
kunft pada".

P.wys. »■ njęc okoliczności przemawia A za 
tern, że wiedeńtha policja w zbytniej gorliwości 
przedstawiła nikczemne dzieto szajki prostych 
złoczyńców, jako zbrodnię całego stronnictwa, i 
tym spo lobej — przeraziła, napełniła grozą nie 
tylko ludność Wiednia, ale po części i całe) mo
narchii...

Podział łapa pożuędnj spólników zbrodni 
naprowadził policję na ślad zbrodni Jeden ze 
spólników dostał za m iK  i dlatego maścił się 
na całej „awucjacji" rozbójników, donc-sąo poli
cji o wszystkie* Na podstewie tych zeznań na
stąpiły wszystkie uwięzienia.

Jest jednak jeszcze inna wersja co dc tego, 
w jaki sposób policja naprowadzoną została iw 
ślad zbrodni. Brzmi ona nieco fantastycznie, ale 
posłuchajmy jej.

Pried kilkoma dniami miał pewien jiołniera 
nazwiskiem Katz, od niedawni załogujący we 
Wiednia, do czynienia na przedmiesei „Neu- 
ban.* Wracają< do domu zbłąkał się tenże. Więc

też zapytał pierwszego przechodnia o dregę, 
który prayłącuł się do niego, mówiąc, iż w ty* 
samym idzie kiernnkn. Był to młody człowiek, 
wedle powiei ichowności sądząc, robotnik. Kiedy 
obydwaj szli razem, wszczął ostatni a żołnie
rzem poufną lozmowę. Naprzód pytał go, dla 
czego właściwie został żołnierzem i czy ou nie 
wie, że wkrótce koniec będzie i  całą wojskową 
świetnością. Nieznajomy rozwijał przy tej tiposo 
bności anarchiczne swo zapatiy wabia. „My bę
dziemy kiedyś rządzić* — wołał s emfazą — 
„wszystko inne pójdzie na śmietniki* Żołnierz 
słuchał nie*najomego r  milczeniu, alo z natęża
ną nwagą. Żacuowanicm >m ośmielony staw ~Jt 
się nieznajomy uurai poufalszym i w W en  |u* 
czynił żołnierzowi propozycję, zrzucie mundur, ci
snąć broń i uciec do Mwajcarji. Na kosrta po
dróży i utrzymanie da on pieniądze, a i o pa
szport się wystara. „U naszych ludzi żyje się 
lepiej, aniżeli w koszarach,* mówił nieznajomy, 
wyciągając przy tom notatkową książeczkę z kie
szeni, z Której kołnierzowi kilka n. zwisł najgło 
śniejszych przewódzców stronnictwa anarchiczne
go odczytał i zarazem oznajmił, że stronnictwo 
uzpoiządsa znacznemi funduszami i ie  akrótce 

jeszcze więcej pieniędzy posiędzie. Kiedy ubcy 
człowiek, który zdawał cię oyc podchmielonym, 
pan na żołnierza żeby się na uczynioną propo
zycję »go<liił i uderzył w podaną rękę, spostrzegł 
ostatni na rogn ulicy policjanta. Skinął więc na 
nieg j, i w tej samej chwili wydarł i  < tnujuw  
mu notatkową Ksi-.zeczkę z ręki. Policjant przy
biegł natychmiast I uwięził podejrzanego czło
wieka Przesłuchanie jego miało policję i.pro
wadzić na ślad zbrodni spowodować dalsar a- 
więzienia. Żołnierz Katz ma być żydem Galicja- 
ninem. Osy to prawda ? Trudno sprawdzić. Belata 
rtfero...

cznyrh io uo wspólnej opieki mocarstw nad Su- 
ezkim kanałem, u tyle fcyi praktycznym, o ile 
mógł mieć ra sobą europejską koalicję przeciwko 
a igielskiemu rozbojowi. Niepoparty zaś siłą dział 
pozostał on piękną platoniczną naiwnością. — 
Dziś szatan zaboru, opętawszy Anglię, każe in
nym mocarstwom naśladować ją w najohydniej
szy sposób, por pozoren zyskani materjalnych 
rękojmi dla siebie... zabierając także cudzą wła
sność. Nie widać tylko jak Moskwa pomimo wy
cieńczeniu i olbrzymiej trajedji nihilizmu odgry
wającej się w jej wnętrzu, rzuci się na 3osfoi i 
na Austrję. W teu csiatecineir rozkiełznauiu 
leżeć Lędzie wraśnie zbanienie t ’ol: ki jeśli Po
lacy mądrze, jednomyślnie i id  Ważnie potiaflą 
skok.ystać z gocującyou się wklkich wypadków, 
i nie zechcą na nowo być mądrymi po szkodzie.

tektury. Ale pewną dozę taleniu zdradza ono i 
odznacza się poprawnym rysunkiem oba posući

Mimochodem wspumniemy jeszcze o płótnie 
p. Magdaleny Andizejkowicsówky, praediuawia- 

,cem Łokietka, okrytego w jakiejś pieczarze, 
któremu potwornie narysowani i odmalowani 
chłopi żywność do tej pieczary przynoszą. Sam 
król jest lepiej wykonany, szkoda tylko, że pra
wa jego noga właściwie i i i  do niego należy, a 
jeżeli ju*. koniecznie ma być jego własną, to w 
każdym razie uie tam wyrasta, gdzie zwykle no
gi wyrastać przywynły.

Skończyliśmy z obrazami olęjnemi, bo o re
szcie już mówić nie warto. Zaznaczyć wszakże 
musimy, że kilka jest wcale niezłych kopij, np. 
p. Zygmunta Nadia (kopia * Murilla), p. Budar 
lowskiej Maiji '.kopia z Hoogstratena), Leoityny 
A.tach (Kurzbauera „Schwytane ZDteg i 
„Kwiaty", podług I  imiela Segherm i Van Dyeka).

Na wystawie jest jeszcze trochę rzeźb i a- 
kwareli. Ale o rzeźbach nic mówi* .ile będzie
my — przez wzgląd na artystów( k 'ArsT ji na
desłali. 0  akwarelach zaś nie mówilibyśmy tak
że, gdyby nie kilka bardzo ładnych, wdzięcznie 
i z życiem wykonanych florentyńskich studjów p. 
Sozauskiego. Niektóra z nich, jak np. „Pod pa
rasolem" albo „Szlifierz" są aadti technicznie 
znakomicie odrobione. Wszystkie zaś ped wzglę
dem charakterystyki 1 humoru zasługują na jak 
najszczerszą pochwałę

P S. V, istatniey chwili przybyły dwa no. 
we płótna p. H. Lipińskiego, „Wiosna", repie- 
zentoKaua przez pączki wierzb i gęsięta i „Je
sień" przez kapustę i kartofle. Od głównego płó
tna tego maiarza > one znacznie wabsze, sama 
zaś dla siebie byłyby wcale mazłą rzeczą, gdy
by światło na obu u*  było jednakowe, co z dwo
ma tak przeciwstawnemi pojęciami, jak wioany i 
jesieni, wcale się nie zgadza. L. M.

Od Adrjatycklch brzagów d. 24. siepnia.
Podrożę zmusiły mię do dość długiej przer

wy w mojej korespondencji, a obecnie przesy
ła*  wam te słów kilka z nadbrzeża Adriaty
cki jgo morza, gdiie się zatrzymałem w sąsiedz 
twie Loreto, po ndbytej ram pielgrzymce. Jak
żeż wszystko wkoło cudownego Nazareńskiego 
Domka przypomina dotąd dzieje polskie, sławę 
polską, wielkość polską! W wielkirj świątyni Bra- 
m ca. i ..przeciwko nieporównauycL rzeźb san- 
sorina, D -i* Porty i Lombardów Hieronima i 
synów, oblekającymi śnięte ściany, » któiych 
Gi brjel zwiastował Marji a Słowo C iałem się 
stału, rapis łaciński na marmurowej płycie głosi 
że Jan [II. dostawszy od Bogarodzicy obraz jej 
w starych ruderach i ualeziony, co mn zwycięz- 
two przepowiedział, i zwyciężywszy w Jej imię, 
chorągiew Mahometa pod Parkanami zdobytą 
przysłał w darze Najświętszej Pannie Loretań
skiej jako pomnik wdzięczności.. Niestetyf po
został tylko napis, ale chorągwi już niema! Lą- 
gjony Dąbrowskiego naśladując swawolnie opła 
kany przykład wojsk Rzpltej franenzkiej, kter 
Loret jak najhaniebniej złnpiły na cześć bogini 
Rozumu, ośmieliły się zabrać świętokradzko dar 
Jana III., Ltorago nikt w św ecie ni< miał pra 
wa nużyć z miejsca, a tern bardziej żaden Po
lak nie powinien był sobie przywł. szc-rać.

Mówią, że chorągiew opani. się aż w Krem- 
linie, lubo inni zapewniąją. że się znajduje w 
Krakowie.

Z» to namiot wezyra przez Jana 111. przy
słany t  kże Najświętszej Panie Lora rabskiej, 
przechował się v  całej świeżości. Zrobiono t  
niego baldachim, który w dziefr Hożego Ciała

§rli o używany bywa, i «parat dla celebrującego, 
łotogłów. po którym się snują przepyszne wzory 

i ^półksiężyce jest jakby noi^m, a złoto wcale 
me poczerniało. W skarbca majdają się liczne 
dary Polaków, Lubomirskich, Czetwertymucb, 
Zamojskich, hr. IUlukiego senator, moskiew- 
kiego, który otrzymał u cara uwolnienie Ko

ściuszki i innych. Wszystkie te dary zostały 
jnż zebrane v  bieżącem stulecia Z dawnych nic 
a nic nie zosruo. Kosztowności nagromadzone 
przez ciąg wieków w loterańskim skarbcu, (dary 
królów, papieży, cesarzy, hetmanów, książąt, 
wiernych wszelkiego stanu i narodowości, two
rzyły zbiór bogactw, jakich n.aden skarb.ee nie 
p. liada. Same brylanty, drogie kamienie i złoto 
szacowano na 99 milionów franków w przeszło 
wiecznej walucie, która znacznie była niższą od 
dzisiejszej. Wszystko to wojska franenzkie — 
zrabowały, a ostatek w kwoefe kilka miliomów 
poehłonął t aktat toleutyński i okup papieżowi 
przez Napoleona narzucony. Większa częsc o- 
i romnego mąjątkn książąt dorobkii wictów rzym
skich Torloniów i Graziolich pochodzi z kradzio- 
uycL klejnotów Najświętszej Panny Loretańskiej. 
Jezuici Makazali żyjącemu dotąl księcia Torlonra 
ex-bankierowi odnowienie jeueralnego swego to- 
ścinła dei Gesu w Rzymie za grzechy ojca; a e  
do restytucji brylantów loretańskich, których 
' ząutkę jedawno jeszcze posradal, nie przyszło 
jakoś nigdy. Swieżt brylanty okrywające cu
downą figurę Bogarodzicy z Dzieciątkiem, mi
liona nawet *Je warte.

Z  Rzymu donoszą mi, że p. Buteniew opu
ścił wieczne miasto d. 17. sierpnia o 2. popołu
dniu, zawiesiwszy na teraz układy z Watyka
nem. Ma to się znaczyć w niedyplomatycznym 
języka, że po prosta są zerwane. W*zak leszcze 
przeszłego rokn na wiosnę przepowiedziano to 
Ojcu świętemu w pamiętnem wjmorandum naio- 
du polskiego z d. 9. kwietnia; ale Watykan wie
rzący więcej dyplomacji 1 w dyplomatyczne środ
ki niż temu, cośmy Papieżowi przedstawiaj, z 
wytrwałością godna lepszej sprawy trzymai się 
Moskwy i dziś zbiera owoc opłakanego sposol a, 
w jak* przyjmował ii dziśdnia wszystkie rady, 
uwagi i nąjsprawiedliwsze, uąjumiarkowańsze 
przedłożenia p jtajotów polskich. Dziś już wolno 
powiedzieć że teraźniejsze panowanie, tuk pełń i 
z pccią Au świetnych dl* nas nadziei, stanowiło 
 ̂ chwili, w której piszę, jedno pasmo zawodów 

dla narodn polskiego, z jedyuym chyba wyjąt
kiem reformy Bazylianów. — W Bogu jednak 
nadzieja, źe wy jazd p. Buieniewa otworzy wre 
szcie ocz* najwyższe,' m *dzy kościelnej na bez
skuteczność i jałowość jej dotychczasowej polity
ki i sprowadzi rareszcir t«B pożądany i praw 
dziwie apostolski zwrot, jakiego wszyscy h 
szczerze sobie życzymy, a o który Polacy Ojca 
św. błagali w memorjtu> z 9d kwietnia. Już to 
samo, że Moskwa nic dotąd wyłudzić w Bzy: nie 
nie zdołała, powinno nam dodać otuchy, i obr 
dzić w nas nadzieję, że papież nakoniec uczyni 
wiele izeczy, któi-y‘ h uczynienia zf względu na 
owe nieszczęsne układy dot^d odmawiał, a o któ
rych pisać byłoby niewłaściwą rzecz*

Spraw* egipska pochłania tu ca .iBem, . i 
zresztą w Eniopie całej, uwagę publiczno!.i. 
Włochy dały piękny przykład wstrzemięźliwość: 
i prawdziwego libenaham i utykając sobie uszy 
na nsilne prośby Anglii i Francji, które icn 
niewolić chciały do wspólnego z sobą w Egip
cie wystąpienia, i zmnszijąc tym sposobem 1 -*n- 
cgę dc odwrotu. 'Jedna* zręczny i sprawiedliwy 
wniosek p, Manciniego ministra spraw zagrani

Z izby sądowej.
(ntusscsyku praed sądem)

K r a k ó w  d. 27. sierpnia.
Już pi „ed trzew  miesiącami m u  się lite

ratura nasz i poeyczua >zbogacić dziełkiem p. 
Konstantego hr. Rey«u, p. t  „Pieśni puszczyka", 
lecz prokurator]* państw, innego była poć tym 
wzglądem adania, i dopatrując się w tern dzieł
ka pewnych tekdencyj, podlegających ustawi., 
karnej, mianowicie chęci wyszydzenia religii, 
władz rządowych i ich zarządzeń, skorzystać z 
uszczyiliwiająceg ► nas postępowania „oDjeaty- 
wuego*, i skonfiskowała „Pieśni Puszczyku".

Przeciwko tema wniosc antoi* „spueciw", 
skutkiem którego wczoraj odbyła się w tutej
szym sądzie karnym rozprawa główni, na któ
rej miał raadką sposobność uybnnbf zająć się 
nictylko kwestją prawną, ale i literacką, z po- 
w udu. dysputy, juka się wy wiązału między hr. K  
Reyem a prokuratorem co do Jtosunkc djs„ła z 
„D ,i»uów1 i Mriistofelesa z „F»ast*“ do inkry
minowanego „Djioła na oapuście*.

Autor prowadził sam swoją obronę, t  któ 
rym to celu oddeklamował trybunałowi rnkrymr 
nuwaue ustępy z „Pierai1, tj. „Ti/y .dagi1. „Ka
sy i skrzypce*, „Djabeł na odpnścib*, starając
się ndowJcbiić, iż wyuczenie ciążących podatków 
w porządku systematycznym, nie jest jeszcze ko
niecznie wyszydzeniem zaraądzeń władzy, chc1 
by one słntyć miały, jak w „Trzech plagach" 
dla wojsku na ,nowe na spoduie kulorjr", lub na 
„syneknry", przez które Autor rozumie zaułnżo- 

emeryturę. Podobnież nie czaję się autor win
nym wyszydzania religii, ponieważ zarzucony mu 
ustęp włożony jest w dj.ua, a żb jego zda
ni. nie pod: ela autor, dowodem tendencja całe
go dzieła.

Co się tyczy obrazy stanu notar„.lnego 1 
sędziowskiego, przez czarny obraz pojedynczych 
indywiduów w „Traecn piag.ch*, autor twierdzi, 
Zb miał u  myśli osobę iingowaną, nie rzerzywi- 
-tą. Wreszcie co du zarzuconej tendencji socju- 

^demokratycznej, wypiera się jej antoi jak naj
energiczniej, uważają" ja „za chęć rabunku na 
prostej drodze", a treść „Basów i skrzypców" 
odnosi do stosunków w w. ks. Poznań u a  

Rozumowania te nie trafiły do przekonania 
p. prokuratora, który me uwzględniając tend ,ncyj 
cułcgc dziełka, lecz brzmienie pojedyńczych n- 
stępów, widzi w czarnym obrazie pojedyńczego 
.pectes notarjusza i sędziego, obrazę całego genu*, 
- w wjpomuionym y  tez poetę „finanzwachn*, 
nie chce widzieć praskiego urzędnika; samą zaś 
tych sposlrzeźeń prokuratora było przekonanie, 
że „Pieśni Puszczyka,* przekroczyły §§. 300 
ust. kara.

Trybunał nie zatwierdził konfiskaty, nie wi
dząc zairznconego występku w lnkrymis wanyoh 
ustępach, przychylając się tern amem do zapa- 
try ań pana Reya, że jego „Djabeł na odpa
ście" jest dachem der stets vemrint, i nie dj*- 
błem pana pi oknratora der bdses will, duch yu 
te» sthą/ft, (Goete: P\*ust)-, z tendencji bowiem 
dziełka wynika, zdaniem trybunału, źe słowa, 
djubła, o urażając* wedle zdania p. prokuratora 
religję, są mu włożone w usta raczej dla nauki 
i nie można twierdzić, ażeby stanowiły tenden
cję dziełka.

Po prawomocności wyroku skonfiskowane 
broszury mają być autorowi łwrócone. (Czas.)

I n n u  i w t n  i i i i m c i n
Dnrf. 29 .\erpnia.

* Tsrmomstr wikatnj w południe 17 btopni; 
po weź srajozym a ulu pochmurnym 1 jłotuym, mamy 
dziś piękną pogodę. Buletyn meteorologiczny za
powiada jednak d‘a środkowej Enropy dalsze trwa
nie słoty i zimna

* Z kolnl Karola Ludwiku. Piteszkoda w *«•
cl u kolei Karola Kniwika spowodowana, jak to 
wczoi<j doniesiono, wkntek nszkodzenia mostu przez 
ulewne desrezp ■— prawdopoiobuio usuniętą będzie 
w przeciągu 2 dni. Do rago czasu podróżni musią 
sio przetlideć n . miej sen uszkodnonem do innych 
.wonów — wstrzymujo się rai przez ten ezas 
przewóz trk poepie^znych jaketeż zwykłych prze
syłek towarowych przez to miejsce uszkodzone.

Pociągi na całej Unii idą w ogóle bardzo po
woli, — wzd>ui toru potworzyły się po obu stro
nach formalne jeziora; Wisłoka wezbrali

Na kolei Tąrnownko - Lelucnowtlie, nastąpiło 
również przerwanie komunikacji. Pociąg idący du>a 
28. b. m. do Tarnowa, j rzei ełniony wracającymi 
z wód, został zatrzymany w Tuchowie wskutek 
usunięcia się nasypu kolejowego Wstrzymany też 
został osobny pociąg kolei Leluchowskiej wiozący 
przedmioty na wystawę przemyską, mianowicie 
przeznaczone do pawilonu naftowego.

I  Komitat wystawy ibrazów, szkiców i rzeźb 
w Przemyślu podaje do wiadomości, że i-ystawę 
swą z powodu, Iż salę ratusnuwą ns Koncert wie 
czorny w dniu 1. września b. r. odbyć się mający 
odstąpić był zmuszonym — zamiast w dnin tym 
dnia 8. otwisra.

* W Krastezynla u ks. Sapieho? ctynią wsrel 
kie przygoton inia do przyjęcia tych ministrów i 
dygnitarzy, którzy przybyć mają na wystawę do 
Pmamytln. Tam bowiem nie byłoby dla nich cipo 
■nednego umieszczenia.

* „Harmonia". Następna produkcja „Harmonii" 
odbęlue się jutro we środę o godzinie 6. popołu
dniu przed gmachem sejmowym pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Pistla. Program: Marsa defilaoyjny 
Błaha, uwertnra K. Bili, Wileu z „Wojuj o tan
cerkę* S trauss, Aija i  „Ernanieg.4 Yerdiego, 
Polki. Zimmermana, „Czyjaż wina" muznrak. Cho
pina, „Stefama* gawot Czibnlki i marsz „b’.ko- 
ory". W razie niepogody koncert odbędzie się w 
następny dzień pogodny.

* Wypadki. W niedzielę popołudniu w jednaj 
z tutejszych cegielni, dwsj robotnicy wszczęli bój

kę, w której przyszło wreszcie do nźyc/a noża. 
Uzbrojony tem narzędziem robotnik zadał przeci
wnikowi tak silne pcLzlęcie w brzucL, że ciężko 
rannego mnsfc.no natychmiast odwieźć do powszech
nego szpitala.

Wczoraj wieczór w ulicy Ormiańskiej areszto
wał „trażnik policyjny pijanego czeladnika szewskie
go. Areszto'wany stawił energiczny opór, i wybił 
policjantowi kilka zębów. Pobitemu itróżowi bez
pieczeństwa, nadbiegli wkrótce na pomoc inni po
licjanci i powieź1! nieustraszonego szewca do poli
cji, przyczem nieomleszkali namacalnie mu wyre- 
monstri wać, co znaczy wybijać policjantom zęby.

Wczoraj skazał s ą l  przysięgłych pewną wy
robnicę na śmierć przez powieś żenię za utopienie 
kilLunastomiesięeznego dziecka.

* U restaurację na tntejszym dworcu kolei 
Karola Ludwika, stara się kupiec tutejszy p. Krzy
sztof Janowicz. Może już nareszcie restauracja ta, 
która była jednem z og -isk gerrn niiacji, przejdzie 
w ręce Polaka.

Bibiiotaka szkółki wiejskiej W Tmbowi- 
skach zrrząa askoły w porozumieniu z kiltn świa- 
tlejszymi gospodarzami założył bibliotekę wiejską 
dla użytku uczącej się młodzieży i dla starszych, 
w celu szerzenia i pielęgnowania cświaty. Ponie
waż brak fanduszó.7 stoi na przeszkodzie staraniom 
zarządu szkoiy i gospodarzy w celu powięb .zer >a 
liczby książek, przeto by z-.jpokoić żądania coraz 
balUziej zwiększającej się liczby czytelników — za
łożyciele odzywają się do szczerych miłośników 
oświaty, by raczyli wspomódz tę bibliotekę jakie- 
mikoiwiek odpowiedniemi książkami. Każdy dar 
przyjęty będzie z najgłębszą wazięcznoscią. Odezwę 
podpLali p. Jan Rykała nauczyciel, w Trzebowi 
akach (poczta Rzeszów) i trzech gospodarzy, upra 
szająe wszystkie pisma polskie o jej powtórzenie.

Ze względu na piękną inicjatywę uie możemy 
jak tylko najgoręcej poprzeć tę prośbę i zaraz.m 
wezarać do naśladowania zarządy innych sakól v 
nraju.

* PibrUn spalił w Piotrowicach w Wadowin- 
kiem dwa domy mieszkalne, a w Bartwałdsie gbe 
nym tegoż powiatu jeden dom włościański i zuoił 
dwie krowy.

* Komitet przomysklnj wystawy rolniczo-prze 
my.towej podaje do wiadomości publicznej, iż pra
gnąc, by uczestnicy wystawy, którzy dnia 31. om. 
spacerowym pociągiem, który do Przemyśla ze lawo
wa o godzi ile U . minut 1 przybywa, przyjadą — 
w uroczystym otwarciu wystawy wzięli udział, ża 
otwarcie wystawy odbędzie się dnia 31. sierpnia 
rano o godzinie 11. m. 30.

Komitet wystawy przeznaczył pewną ilość pre 
mii dia współpracowników, wzywa przeto P. T. 
przemysłowców, którycb wspó< i „cc. nicy zasługują 
być odszczególnionymi, o podanie Kouitetewi do d.
3. września r. b. najdalej nazwisk tychże.

* Zbrodnia sthnu. K ur. to m .  donosi: W Mu
rowanej Gośhnlj odbyła się majówna staraniem 
szkolnej młodzieży, na której kilkn panów zaśpie
wało polskie pieśni ja k . „Na dolinie zawierucha", 
„Jeszcze PoNka nie zginęia". Wytoczono im pro
ces o zbrodnię zdrady stanu!

* „lim o frsie Prssss '. Z Czerniowieo otrzy
mujemy następujące pismo: „Ostrzeżenie czasopisma 
Poyoń dane izraelitom prenumerującym Neue freie 
P r  >se, umieszczone w jednym z ostatnich numerów 
waszego pisma, s) łania mnie do odezwania się w 
kwestji tego tylekroć przez publicystykę polską 
potępionego piśmidła.

Przykro mi jest, że mus„:ę z cz..mJ wystąpić, 
co ridtym n,:ryA przed całym ś wiatem, leoz na bok 
wszelkie względy, gdzie lazie o dobro publiczne 1 
pamiętąjmy, że lekarz zatapiając nóż w ciele pa
cjenta, zadąje mn bezprzecznia ból srogi, lecz ezy- 
di to w celn uratowania całego oi ganizmu od nie- 
Tajonej śmierci. Ooym mógł byó w tym wypadku 
lekarzom!

Czerniowce posiadają od lat wielu polskie To
warzystwo bratniej pomicy, połączone z czytelnią 
Otóż na jednem z niedawno o aby tych posiedzeń 
obecnej dyrekcji ucLwalono na wuiusek jednego z 
■ p, lyrektorów, prenuaerować dl czytelni Neue 
freie P resse !

Ol wszelkich uwag usnwam się, bo rzecz ta 
ni*, wymaga komentarzy. Dałby Bóg by wiadomość 
ta okazała się nieprawdziwą, bo cóż za poważanie 
mieć można dla to* irzyatwa polskiego, prenumeru
jącego pismo, któi.» z bezprzykładnym cynizmem 
drwi z wszystkiego co było niegdyś i co jest jesz
cze polskiem — pismo, które każiy cKć troebę 
polskiego ducha mający człowiek ze wstrętem od
rzucie musi. Co za przyszłość ma przed sobą to
warzystwo, którego reprezentanci tak pięknie uu- 
eLa polskiego pielęgnują, cóż wreszcie pomyśleć o 
pp. dyreatoracL tego Towarzy.twa, czy przypisać 
wmę brakowi wszelkich śladów polskości, czy tez 
nieświadomości tego czemjest Neue f r .  Presse

Zaiste lepiej by było, by takie towarzystwo, 
którego jedyną ceehą Dolską jest chyba polska pie
czątka i chorągiew o barwach polskich, rauęło za- 
wczaan, nie kompromitując naaal sprawy polskiej 
wobec -woich i obcych !*

JesZCZS 0 wylewie, z  nad Dniestru piszą- 
Diia 19. i 20. sierpnia r. b. na widzi] nas straszny 
potop z małej lokalnej rzeczki Lubeszki, która swój 
początek bierze w Kornelówce i Nowemsiola, i 
często w Lubszy już całkiem wysycha, całodzienny 
deszcz z urwaniem chmur sprawił nagły przypływ 
wody do tego stopnia, że woda zalała wsie Nowe- 
sioło, Obłaznica, Żyrawa, Jajkowce i Lubsze. Wy
lew ten vyrząazil okropne szkody, pozabierał bu 
dynki, zboża w kopach, pokosach, tiana i koniczynę 
w kopicach, a co niebyło wyżęte, zmnliło do szczętu 
Wsie Obłażnica, Zyrawa i Lubsza ucib,-piały naj
więcej; w Nowemsiole utopiło się dwoje, a w Lub
szy troje ludzi, i bydła dosyć. Jedną chałupę w 
Lubi zy z ludźmi woda zabrała, i zaniosła aż re 
D niestr do Łapszyns., gdzię ją tam złapano; troje 
osób uratowano, dwie zaś utonęło. Zboża, które do 
wu zwiezione były, ż .mokły i zgn’ły w stodołach, 
>* w polu zmulone i zrosłe w półkupkach i na po
kosach dla braku robotnika gniją. W Żyra ale go 
m inia, wołownia, krowiarnia zalane wodą, stały 
dobę całą; 2000 kup pszenicy gnjje w kopach, 
jęczmiiń na pokosach, a owies i groch, eo woda 
mezabrała, na pnin gnije. Szkody oba s_: dworski 
w Żyrawie poniósi do 15.000 złr. co najmniej; 
komunikacje poj rzery waue, żaden most ani śluza 
nieocalata. Taóiej klęski i takiego potopu nigdy 
jeszcze nie było. W dodatkn na tutejszycn róirm- 
nach i z uatury mokrych gruntach, o siejbie ani 
marzyć można, bo woda stoi po polach. W ‘-uja
wnię Dniestr i Świca zalała wszystko do takiego 
stopnia, do jakiego wylew tych rzek jeszcze nig- v 
niedochodzil, i zrobiłn spustoszenia niewidziane.

* Zapisy uczniów w czknie miejskie’ im. Elż
biety odbędą się 29. 30. i 81. sierpnia b. r.

* Dla w dow y i 6 sierót pozostałych po ś, p. 
Miarce, -łożyła redakcja dug. Naród. 10 złr., a 
przypominająn usługi niehdszozyka około pracy na
ród /wej, uprasza o nadsyłanie choćby najmnirjizych 
datków lis raj nieszczęśliwej rodziny.

* Mianowania. Funkcjonariuszami przy egza 
minach rządowych r  r  ««jcyny mianowani na rok 
1882/83 na wszechnicy Jagiellońskiej: dr. Manrycy 
Madurowicz jako komisarz rrądowy, dr. £d? »rd

Korczyński jako Zastępca, dr. Stanisław Paszkowski 
jako egzaminator dla drugie?» egzaminu państwo
wego a dr. Mateusz Jakubowski jako zastępca, 
wreszcie dl* trzeciego egzaminu mianowany egza
minatorem ir. Antoni Rosner, a zastępcą dr. Fran
ciszek Danek.

* Wystawa dział sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny g tan0 7. 
wibczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
boz różnicy wieku 10 et.

* Mazsaa pmmystaw* w ratusze todzisnult 
od fodz. 9. do 1.; w poniedziałek^ 
dni* 20 *.

* M azsai hr. Dzisdnszyekitgo, nliel 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana as t . l  
Iziry popułndL, w święta i nladsisls od 10. do 1. 
godziny.

* Mazsaa zakładu im. Ossolińskith todzitnnie od 
gedz. 9 io 1.

* Jutro we środę- Św. Róży z L. — Ś*. Flo
ra i Ławra.

* Wiadomości policyjns z dnia 28. b. m. 
Skradziono w nocy na 28. bm. gospodarzowi M. Z. 
w Rudnie z podwórza 3-letniege konia ciemuo-gnia- 
dej uiaatd z brodawką wielkości orzecha laskowego 
na nosie i o tylurj nodze do pół białej i 6-letnią 
klacz maści kasztanowatej ze zna zną blizną na 
tylnej nodze wart. 200 zł

Zgnbiono: Pani J. S, zgubi ła chusteczkę bia 
łą z kwotą 17 zł.

i

— Brzsżatiy d. 27. sierpnia. Kazimierz Racl 
borski, 29 lat — przyjechał wczoraj wieczór do 
brzeżau na siwym koniu i zajechał do zajazdu 
Weisa. O 6lej godzinie dzisiaj rano zajeżdża na 
koniu przed dom, gdzie muszka Bojer z familią, 
wiąże konia u sztachet, idzie do pomieszkania — 
zapytuje służącego, czy są pp, Bojerowie w domu, 
i że chc s się z niemi zaraz widzieć. Słnżący idzie 
do Bojera — tenże odpowiada, żeby ten pan przy
szedł o Gmej kiedy on wstanie. Raciborski nalega 
ma pilny interes — na co Bojer każe go prosić do 
pokoju. Wchodzi Raciborski ze służącym razem —  
opowiada, że Smalawski Spytał ogromny krwotok, 
i zyczy sobie, żeby Bojer bezzwłocznie jechał do 
Slobody, i że chce się koniecznie widzieć z panią 
Bojer. Majer tłumaczy mu, że to jest za wcześnie, 
żona leży w łóżku, jest słabą, niech przyjdzie pó- 
źniej, lecz Raciborski ualbga koniecznie i chce iść 
do pokoju Bojerowej*. Bojer każe zamknąć drzwi 
na klncz od pokoju Bojerowej i wtedy Raciborski
i trzela do Bojera, który sisaział w łóżku — tra
fia go poniżej szyi. Bojer ucieka, pada dtugi strzał, 
trafia z tyłu z prawego boku i dochodzi do serca. 
Bojer pada nieżywy, lecz Raciborski „trzela trzeci 
raz do leżąeegu — wpada do pokoju Bojerowej, 
strzela do leżącej w łóżku —  przylatują dwie sio
strzenice, bronią jej. Pierwszy strzał dostaje Boje
rowa w lewy (prawy) obojczyk, kula wyszła na 
,,-ylot — drugi ttrzał w piersi ponad sercę — a 
trzeci strzał rani ją w lewą rękę koło ramienia.

Potem Raciborski mierzy do siostrzenic — „i 
te suki muszę zastrzelić" — jedną rani w rękę, 
rewolwer dolej nie wypala. Trzecia siostrzenica wy* 
latujt na dz.edzimec, krzyczy gwałtn i —  Tymcza
sem Raciborski wychodzi bez kapelusza, odpina to 
nią od sztachet, wsiada raz — drugi, z irytacji nie 
moie go dosiąść, pada na gościniec, lecz dosiadłszy 
pędzi cwałem. Po drodze kupuje od żyda kapelusz 
zi 1 i popędzi* w kierunku ao Sio body.

Bojerowa zrobiła i ustament w obecności adwo
kata Gottlieba, pisał go notarjusz Szydłowski; ?a- 
pisała. majątek swój swoim siostrzenicom, Stojałow- 
skim, testament ? tu, rwręoznie podpisała. Gottliebo- 
wi zapisała 6.000 złr. z warunkiem, ażeby sprawę 
prowadził do koócr. i ani krajcara nie odstąpił!

Rozesłano telegramy na wszystkie ..trony ca 
Raciborskim, odebrano list jego z poczty, pisany do 
nąatki: „Kochana Mamo! To jest ostatnia wola mo
ja. Mąjysi (?) którą uwiodłem, proszę wypłacić 100 
złr. Żegnam was Kazimierz.*

Za Raciborskim w kierunku ku Siobodzie po
ścił się jedeu oficer i żandarm konno. Ale wypze- 
<Uił ich zuaczuib Raciborski. Dopadłszy do Stobo- 
Jy, nabił dnbeltówkę i zastrzelił się. Żandarm za
stał tylko trupa.

—  Brzaźany d. 28. sieipnia. Dla wyjaśnienia 
motywów tego zabójstwa, nadmienimy, że Cikuwski, 
właścipiel dawniej Złotnik i tłobody rapisał mają
tek swój pani Bojerowej, z którą zostawał w bliz- 
kich stosunkacL. Pani Bojerowa potem zrobiła n- 
kład sądowy z najbliższymi i jedynymi krewnymi 
Cikowskiego, Bmalawską i Raciborskim (tj. z sy
nem i córką rodzonej siostry Cikowskiego, zosta
wiając im tsłobodę — za wypłaceniem jej 94 ty- 
tięcy guldenów. Gdy przychodziło do sprzedaży Sło- 
body pokazało się, że po opłaceniu Wfr.atkich dłu
gów, na tym majątku już dawniej ciążących i o- 
wych 94 tysięcy Bojerowej, spadkobiercom nic a 
nic nie zostanie. Zażądali wiec zmiany ugcdp w 
ten sposób, ażeby po uskutecznionej sprzedaży 20 
tysięcy zostało Smalawskim. Bojerowie nie przysta
li na tę propozycję, lecz zaprowadził sekwestrację, 
sam Bojer był sekwestratorem, i to bardzo ostrym, 
zkąd przychodziło do przykrych zajść, procesów itp.

(Wedłng ostatnich wiadomości pani Bojerowa 
żyje dotąd, ale niema prawie nadziei, aby mogła 
pozostać przy zdrowiu.)

—  Zborów 26. sierpnia. Dnia 23. i 24. b. m. 
odbyły się wybory do Raly guinnij, waisa była 
nadzwyczaj zacięta, ponieśliśmy zupełną klęskę. 
Wybrano 9 żydów, 14 chłopów i notarjnsza Józe
fa Onyszkiewicza. Ten smutny rezultat wyborów 
mamy zawdzięczyć przejściu do przeciwnego obozu 
Polaka Antoniego Matnszewskiege poezimistrz., któ
ry nietylku przeciw kandydatom narodowym głoso
wał, ale też wspólnie z riuikimi i żydami prze
ciw nim najozynniąjszą rozwinął agitację, użyto go 
zręcznie jako narzędzie, ale zdradzono także, bo 
orrzymoł *ak na urągowisko ledwie 5 głosów

Hr. Jul. Dzieduszycki wypuścił wszystkie do
bra żydom w dzierżawę, jeden z dzierżawców gło
sował przecie nam a drudzy dwaj pod żadnym wa
runkiem ueoheieli się jawić do głoso? ania; to są 
następstwa wypuszczania dóbr sydom w azien-w ę. 
Mimo tego upadli ha«i tylko 3 głosami. Wuieelono 
protest.

— Bursztyn, 38, sierpnia. Dsiś o godzinie 3. 
rano wybuchł ogień, i rgorzały tizy budynki na
pełnione zbożem ? snopie i w ziarnie stertka siana, 
dom mieszkalny i sprzęty gospodarskie. Budynki 
nie były ubezpieczone. Szkoła wynosi do 500 złi. 
Zagroda ta była położoną między wieln lu&emi, a 
wszystkie pod słomą, dzięki Opatrzności, że nie 
było wiatru, i J zczyk rosił, a przytem ratowano 
z narażeniem życia, budynki sąsiednie w części ro- 
ze -wano lub odarto z dachu, t  części obsadzono 
lndżmi i zlewano wodą, rekwizyt* ogniowe były 
pod ręką — jak sikawka, beczkowozy, haki i ko
newki. Właściciel tej zagrody Dmytra lwareiow z 
Korostowiec, człowiek niespokojny, prowadził życie 
niekoniecznie moralue, był nawet raz karany 6eio- 
tygodni iwym aresztem, jnż o 1. godzinie rano bę
dąc dobrze pijany, pobudził sąsiadów, krzycząc 
dłuższy ezua orwałtownib by ratowano, a nawet nie-
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których Uprzedzał by nie spali, jednakie nikt niej 
mógł go posądzić, by tak zbrodniczego czynu do
puścił się na własnym majątku, we dwie godzin 
wybuchł pożar, a on znikł, dopiero o godzinie 6tej 
rano zjawił się przy zgliszczach, przeto aresztował 
go żandarm zaraz i odstaw'1 do sądn. Brat rodzony 
tego poczciwca, za podpalanie w Komtowiaaeh, 
dłuższy czas siedział w więzieniu we Lwowie i tam 
umaił.

— Z Rzeszowa pisze S a n : Od tygodnia jnż 
panuje tu u nas dość ożywiony rach kolejowo-agita- 
,yjuy, a mianowicie żywo obeszła nas tu sprawa 
budowy kolei Rzeszów-Sandomierz, bowiem jak 
wiadomo o kolej tę ubiega się również i Tarnów. 
Toż podpisywaliśmy tu .petycję do Rady miejskiej, 
wzywając ją  do czynnego zajęcia się tą sprawą. 
Jakiekolwiek (miasto Tarnów może mieć powody 
starania się o wzmiankowaną kolej, nie mogą one 
jednak iść na szalę z motywami, na podstawie któ
rych kolej ta z Rzeszowa prowadzoną być powinna, 
gdyż pominąwszy jnż że Tarnów posiada już linię 
boczną kolei Tarnowsko - Ltluchowskiej, to kolej 
Rzeszów-Sandomierz jako kolej strategiczna propo
nowana przez wys. ministerjnm wojny, nie może po
mijać Rzeszowa a to właśnie ze względów strate
gicznych, jak to ze źródeł wojskowych dobrze wie
wy, — Tntejsze towarzystwo rolnicze na posiedze
niu z d. 16. b. m. podniosło myśl petycjonowania 
oprócz tego o budowę kolei doliną Wisłoku z Rze
szowa kn Krosnu i połączenia jej z linią kolei 
Transwersalnej; piękna ta i nader praktyczna myśl, 
której urzeczywistnienia z całego serca życzyć na 
leży, daje znowu dowody obywatelskiej pracy i 
czujności na polu ekonomicznem. Dotyeząca odezwa 
została jnż doręczoną komitetowi centralnemu gosp. 
w Krakowie, a następnie rozesłana do gmiu, pO‘ 
wiatów i miast leżących pomiędzy Rzeszowem i linią. 
Transwersalnej kolei. Żywe zdziwienia obudziło tu 
doniesienie waszego dziennika o wrzekomem znale 
Bieniu tn w piwnicy ciuła zamordowanej dziewczyny 
i t. d. Nie należy wątpić, iż zainteresowani tą 
sprawą odwołają się do was, jakkolwiek jednak 
rzeczy stoją, lo wobtc rozdrażnienia, jakie wywo
łuje sprawa Estery Solimossy należałoby może po
dobne doniesienia ostrożniej przyjmować, zwłaszcza 
z Rzeszowa, gdzie pewna partja dąży nsiluie ku 
rozdwojenia i podrażnienia luducści chiześciańskifj 
z izraelicką.

Jak już donosiłam, podała firma tutejsza p. K, 
Arvay o koncesję na otwarcie drogiej drukarni, po 
długiej tedy zwłoce i naradaeh zaopiniowała tutej- 
Sta zwierzchność gminna podanie to w teu sposób, 
iż przeciw firmie rgoła nic powiedzieć nie można, 
że jednak potrzeba drugiej drukarni w zupełności 
się czuć nie daje. (sic!)

— Kuty w sierpniu. I wybrano terni dniami w 
mieście Kntach Raię gminną, w której skład we‘ 
■zł, z małemi wyjątkami, same nowe figury. Cży i
0 ile nowo wybrani pp. ławnicy będą czynuiejszymi 
od swoich poprzedników, czy i o ile zmniejszą aię 
kałuże i bjgniska w śrólmieściu i po ulicach mia
sta, czy — i o ile mniej ginąć będzie żydowskich 
koni pod górą drogi wiodącej do Wyźaicy, czy —
1 o ile będzie ihrre  bydło za wiedzą zwierzchności 
gminnej rznięte, a miesem tem biedni plebenszowie 
za drogie pieniądze obdzieleni, czy i o ile konsu
menci miejscowi zjedzą mniej karków, głów, płne, 
wątrób i innych odpadków ze zdrowych bydląt, 
podczas gdy lepsze części br/kami wysełają się 
„nach Draussen"; czy — i o ile będą mieszkańcy 
płacić za te karkowiny etc. w jednym i tymsamym 
dniu jedni taniej drudzy drożej, czy — i kiedy 
doczekają się spiagnieni mieszkańcy miasta upra
gnionego mesjasza w postaoi studzisa i wodociągów, 
na urządzenia których, powiedzmy mimochodem, da
remnie od lat kilknnastn czekamy — a na które 
tak wys. sejm jak i rząd brać pozwala dodatsk 
95% od mięsa, a 100% od napojów przez 6 lat. 
Czy i o ile świeżo wybrani radu i z wybrać się 
mającym bnrmistrzem choć w części wyż wspom
nianym warunkom zadość uczynią — okaże czaj — 
a my nieomieszkamy o skutkach i pożytecznej 
działalności, lub czego się nie spodziewamy — uje
mnej ezjnuośei, gran. publicaności donieść.

I czy bogdaj nie to było przyczyną, że tera
źniejszy burmistrz nie dostał w trzeciem i drugiem 
kole wyboruzem ani jednego głosu. Aż dopiero w 
pierwszem kole postawili jego kandydaturę — par- 
foree — jego zwolenniay i przeszedł... jednogłośnie 
t. j. większością jednego głosu przed innym jakimś 
kandydatem i to glosami urzędników i liehwiarzy. 
Ciekawi jesteśmy, czy szan. emeryt stracił tak na 
popularności, czy opinia publiczna naszej mieściny 
jest taką niestałą kochanką ? Bą^ź co bądź, sądzimy 
Jednak, że szan. emerytowi nie wypada takiego 
wyboru przyjąć.

— (4.) Buczacz, 22. sierpnia. Ciche i nudne 
miasteczko nasze moeno zaciekawione ważną spra
wą obeenie rozstrzygnąć się mającą. Idzie tu bo
wiem o interes żywotny dla miasta i okolicy: o re 
formę prywatnego gimnazjum, utrzymywanego przez 
00. Bazyljanów, zamierzoną przez krajową Radę 
szkolną. Gimnazjum baczackie, erygowane przywi
lejem AugUBta III  r. 1754, hojnie przez starostę 
Kaniowskiego wyposażone, przeszedłszy czasy świe
tne 86 systemu absolutnego, w ciągu ostatnich 10 
lat po zredukowaniu na czteroklasowe gimnazjum 
szybkim krokiem pochyliło się kn upadkowi. Wido
cznie era konstytucyjna  ̂  ̂wiatło postępu były fer
mentem rozkłada dla zakonu i szkól przezeń utrzy
mywanych.

Z upadkiem zakonn upadły i szkoły bazyllań- 
skie tak nisko,  ̂ że zakon zajmujący w dziejach 
oświaty Rusi miejsce znakomite, nie posiada w ca
łym gronie swojem ani jednego kwalifikowanego 
nauczyciela gimnazja!0®!*0- Prócz dyletantów zakon
nych, którzy w zawodzie nauczycielskim jak ciemny 
o barwach, nie mają a£I> P°J§cia, utrzymuje zakon 
przy zakładzie, z braku własnych sił, indywidua 
najgorszych obyczajów, ladEj wydalonyeh ze szkół 
publicznych, ubrawszy ich jakby na drwiny w su
knie zakonne. Jeżeli dodam, de na cz°le zakładu 
stoi zakonnik, który wszystkiem ianem chętniej zaj
muje się, Jak wypełnianiem przypadłego nań obo
wiązku; możua sobie wyobrazić jaki ‘ad 1 Porządek 
jest w tym niby zakładzie naukowym. Od 3 lat 
dyrektor nie wizytował klas ani nie odbył z ucznia
mi egzaminów promocyjnych, pozostawiając wszy
stko kaprysowi nauczycieli. Dyrektor z*jęty p!ga" 
niem protestów przeciw buli papiezkiej, a nauczy
cieli, podczas godzin szkolnych w knajpach żydow
skich siedzących, trzeba dopiero sprowadzać do 
klasy.

Zepsucie połączone z niesłychanym cynizmem 
tak się rozwielmoiniły między personalem nauczy
cielskim, że jawnie dzieją się takie rzeczy, którym 
obcy nie chce dać wiary, pomimo że są to wszystko 
fakta niezbite, każdemu w mieście i okolicy znane, 
rok rocznip w coraz ohydniejszej nagości na jaw 
występujące. — Najdzielniejszym środkiem dydakty
cznym tutejszych nauczycieli j 6st dotychczas kij i 
pi|ŚĆ. Dalszych brudów nie myślę nawet dotykać, 
bo najpierw nie kwalifikują się do korespondencji 
dziennikarskiej, a powtóre samo wspomnienie takiej 
korrupcji przejmuje zgrozą każdego uczciwego ozło- 
wieka. Istna stajnia Augiasza! oby się tylko zna
lazł jaki Herkules co najrychlej. Ńiewytłumaezoaą; 
rzeczą, z jakich powodów Rada szkolna dotychczas 
zwlekała z radykalną reformą tego zakładu nie do 
nauki i kształcenia, lecz do ogłupiania i gorszenia

młodzieży służącego! Tu półśrodki nie pomogą; albo!jaźni dwaj maszyniści od lokomotywy, obadwaj lu- 
zupełne przekształcenie albo zwinięcie zakładu, in-|dzie bardzo zacni, żonaci, którzy się wzajem za-
nego wyjścia nie ma.

Fundusz przez starostę Kaniowskiego na utrzy- 
mauie szkoły łacińskie/ przeznaczony, je3t tak zna
czny, ia z małym uodatkiem gminy i państwa mo- 
żnaby na śmiało 8ado-klasowe gimnazjum z niego 
utrzymać. — Rzecz całkiem prosta; — ponieważ 
zakon nia jest w stanie odpowiedzieć warunkom 
jnż przoz samego fnadstora wyraźnie postawionym, 
z drugiej strony nia może zadość uczynić wymaga
niom z ustaw obowiązujących wypływającym, rząd 
ma prawo użyć funduszów odpowiednio żyezaniom 
fundatora na utrzymanie gimnazjum rządowego, 
które dla miasta i okolicy byłoby prc.wdziwem do 
brodziejstwem. Największą winę w tej csłej spra
wie poaosi tutejsza Rada gmiana, bo słusz ie mo 
żnaby tu zastosować słowa BJsmarka mutatis mu- 
tandis, że każda gmina ma takie szkoły, na jakie 
zasługuje. Tutejsza Rada od wielu lat niczem ianem 
tylko naprawą mostu na Strypie zajęta, nie ma 
czasu zająć się taką bagatelą jak szkoły! wszak 
buczackim obywatelom uiepotrzeba wcale szkół pu
blicznych, dla nich belfer i ehajder jest jeszcze 
alfą i omegą wykształcenia.

O stanie tutejszej szkoły ludowej, utrzymywa
nej przez 00. Bazylianów, dałoby się także wiele 
ciekawych rzeesy donieść, ale o tem późaiej.

Sokala. (Podziękowanie.) Podpisani dele- 
gaci Towarzystwa „Opieki weteranów w. p z r 
■ l"i którzy urządzali w Sokalu 25. sierpnia b r 
koncert na korzyść Towarz,„twa, mają najmilszy 
obowiązek najserdeczniej podziękować pani Jaro
sławom ej D o mb r o w S k i  e j  za prześliczną dekla
mację, pannie Mąrji M a j e w s k i e j  za niezró 
wnaną grę na fortepianie, pannom Róź/ Z i ę t k i e- 
w i c z ó w n i e  1 Marji N i k i c z ó w n i e  za en- 
dno śp ewy, panu Adamowi S o ł o w i j o w i za pra
wdziwie piękny śpiew, nareszcie Towarzystwu ka
syna sokalskiego za bezpłatne odstąpienie lokaln na 
koncert, który nczynił czystego dochodu 165 zł.

W iktor Wiśniewski. Krause,
— Podhorce 27. eierpnia. Z najeiększem zdzi

wieniem wyczytałem niegodne napaści na bnrgra- 
biego tutejszego zamku p. Kryczyńskiego w pisem
ku Samorząd  Zarzuty te są zupełnie nieusprawie
dliwione. P. Kryczyńiki spełnia gorliwie swój obo- 
wiązek, jako ,cieerone8, kilka Jat temu odbył n 
myślnie podróż do Francji, BulgJJ i Niemiec, aby 
praktycznie wykształcić się w swoim zawodzie a 
w postępowaniu z publicznością odznacza się uprzej
mością i taktem. Ze słniba, zajmująca się czysz 
czeniem zamku, przyjmuje od g,;ści podarki, rzecz 
to lupsłnie naturalna. Tak dzieje się na całym 
ś wiecie. J

—  (*) Warszawa d. 24. sierpnia. Nowy plan 
regulacyjny Warsa^wy nwidoozaia zmiany da- 
Źące do wyrównania frontów ulic i ich rozszerzenia 
Na wyróżnienie między ianemi za,ługuje r TOłekt 
zburzenia całej dziehicy zawaitei J i J

front Ir.tedr,. w “
sob placu urządzony będzie skwer, co polepszy nie
zawodnie warunki sanitarne zacieśnionego nazbyt 
Starego miasta. — Ulica Miodowa ma być prze- 
dłużoną w prostej linii do Krakowskiego przedmie- 
ścja. Rozszerzoną też zostanie ulic» Wierzbowa od 
placu Saskiego do ulicy hr. Kotsebue przez zbu
rzenie ofieyuy pałacu Biiihlowskiego. Trębacka ma 
być w całej swej długości jednakowo szeroka co 
da się uskutecznić przez zburzenie części oficyn 
hotelu Rzymskiego j teatru. Danielewiczowska be-
t  v ? ,P̂ estrzeni od Bielańskiej dob. biblioteki Załuskich. Żabia rozszerzy się kosztem 
oficyn pałacu Błękitnego i ogrodu Saskiego. Wsre- 
oka będzie rozszerzoną przez zburzenie domów po- 
łożonych po prawej stronie od placu Wareckiego. 
Na Marjensztadzie zmiany będą polegały na zhn 
rżeniu trójkąta zabudow anej p o S y  “ icam 
Marjen.ztadem a Źródlaną. Uiica KJ owy , p0 je 
zniwelowaniu, połączy się schodami z Krakowskiej 
przedmieściem. -  Oboźaa również zostanie rozsze- 
rzouą, a następnie wysadzoną drzewami po obu 
stronach. Jasna rzecz, iż wszystkie te melioracje 
tylko stopniowo mogą być przeprowadzane ze 
względu na koszta, jakie zarząl miejski będzie

Ministerjnm dóbr państwa zsjmnje się obecnie 
zbadaniem warunków handln drzewnego w Car- 

W m*ei*Cow°śclaeh położonych
W tym 0eI“ do Królestwa„ 7  *  *ostał P- Kaygorodow, profesor insty-S niektfirl W Petersburga. P. Kaygorodow zwie- 

dził niektóre miejscowości, położone nad Wisłą w
przejeżdzie przez Warszawę obejrzał też pomiędzy
innemi fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych Lii-
popa i Ran, a w szczególności istniejący przy po-
mienionej fabryce magazyn drzewny. Z Warszawy
p. Kaygorodow ndał się do Gdańska. Zaprawdę
wielce ciekawi jesteśmy, jak daleko p. Kaygoro’
dow posunął swoje badania, dokonywane d vol
aoiseau.

, .  PiWflfi darni należąca do arystokracji mo-
* ‘ew  ZT!r6.clł* na 8l8 nwase powszechną 
we Wiedniu niesłychaną rozrzutnością. Zatrudniała 
mnó.two dostswców robotami, wyłącznie dla siebie
t u T u L T *  n0,tr^ mała Proleceaie dostawienia trzech 
tuzinów kosznl po cenie 500 zł. za sztukę! Koron-
K» J 2 Ł  mUS,an° UmyŚinle z Bel^  "Prowadzać.la siebie i swego otoczenia zamówiła 100 nar 
trzewików po 30 « ! . .«  8Ztnkę. Wszystko p ła c ił 
regularnie tylko przy ostatniem zamówieniu 
czerpała się kasa.. Szcięściem dość w por, przy- 
był małżonek jej z Warszawy, wyrównał jej rachun- 
ki ale musiało przyjść pxzy tej sposobności do nie
miłej między małżonkami sceny, gdyż przed kilkn
“ * * j
na bruk,., suknia jedwabna z koronkami bardzo 
droga -  potargana w kawałki. Od czasu tej sce
ny urwały się zamówienia rozrzutnej pani.

Chloran potasu (Kalichloricum) trucizną! 
Napozór niewinny, a tak dziś powszechne w bolach 
gardła użycie mający środek, jak chloran potasu 
przy nieumiejętnem z nim się obejścia, może stać 
“ 8 przyczyną śmierci. Już dawniej nieraz skonsta
towano wypadki raptownej śmierci, przyczyną któ- 
*•6/ stawała się właśnie li tylko, tak zwana, sól 

ertholiota. Zmarli w podobnych razach zwykle 
m ewali pozór śpiących, krew zaś ich przybierała 
jasno czerwoną barwę. Obecnie o otruciu się chlo- 

ZllaJdnjemy wzmiankę w „St. Peters, 
med. Wiedomost." (Vu,- 235). Niejaki Otto z Mi 
tawy donosi do wzmiankowanego przez nas czaso- 
pisma, iż w mieście tem pewien chory przygotował 
był sam sobie roztwór z kali chlor, do płakania 
nst, i, według wszelkiego prawdopodobieństwa, płn. 
cząc, przełykał go potroohu. Nazajutrz znaleziono 
go martwym w pościeli, w położeniu śpiącego. Przy 
obdąkcji wszygtkich obecnych zastanowił niezwykłej
czerwoności kolor krwi. j>«ed gamą śmiercią, jak 
się okazało, denat dostał był torsyj; do zażywania 
zaś owego płukania był z i r6w zupefnie. Ostrożnie 
więc z użyciem chloranu potasu!

Po amerykańsku. ~We wszystkich amery
kańskich gazetach kursuje obecnie następujące, wy
datniejszym drnkiem i na wydatnem miejscu za- 
mieszczone opowiadanie:

„W miasteczku Geliath w Tesas, żyli w przy

stępowali w służbie. Naraz do tego stosunku przy- 
jaźnego zakradła się zazdrość. Jeden z przyjaciół 
zarzucił drugiemu, że korzysta ze swobodnego czasu 
dla zamącenia pierwszemu spokoju małżeńskiego. 
Zapewnienia iż tak nie jest, nic nie pomogły, — 
nieporozumienie stawało się coraz gwałtowniejszem, 
tak iż uaręszcie postanowili dwaj byli przyjaciele 
sprawę na drodze honorowej zakończyć, a to w 
sposób dotąd nawet w Ameryce niebywały. Udali 
się przeto do właściciela drogi żelaznej w Texas z 
prośbą, ażeby im na dany czas pozwolił pewnego 
dystansu tejŹ6 drogi do użytku. Oryginalna myśl 
ta podobała się władcy kolejowemu, który pozwolił 
dwom przeciwnikom skorzystać z danego dystansn, 
w środku którego znajdował się most nad bystrą 
rzeką. Postanowiono zatem, że z obu krańcowych 
stacyj, przeciwnicy jednocześnie na lokomotywach 
bez wagonów wyruszą i spotkają w całym pędzie 
na moście, jako punkcie środkowym. Pozostały przy 
życio, jeżeli taki będzie, poczytanym zostanie za 
zwycięzcę.

Obadwaj przeciwnicy zrobiwszy testament, pu
ścili się na straszne to spotkanie. Już się zbliżyli 
do mostu - -  już byli na nim, już — lada sokuada 
muszą się spotkać — aż tu zdarzył się cud — a 
raczej nie eud, tylko proste prawa fizyki matowa 
ły dwóch ojców rodzin.

Synek dróżaika bawił się piłką elastyczną, a 
przypadek zrządził, że piłka odskoczywszy od bud
ki diótniczej, wpadła pomiędzy dwie lokomotywy 
w chwili, gdy się te spotkały. Elastyczność piłki 
tak była silną, że obie maszyny odbiły się w tył 
z powrotem aż do stacyj, zkąd wyszły.* — Takie 
piłki wyrabir, fabryka Schmidt Sons, w Nowym- 
Yorku, Broadway 23!!!

— Silniejszy od dynamitu środek wybuchowy 
wynaleziono i wypróbowano w Cherbourgu. Okazał 
się dwa razy silniejszym od dynamitu tak przy 
rozsadzania skał jak i niszczenia rozmaitych ma 
teryj, a nadto nie tak łatwo jak dynamit eksplo 
dującym. Miano tego nowego środka wszystko ni
szczącego jest „Panclastite.*

ma ustawy przemysłów ej nie wypadła na szko
dę rękodzielnictwa.

Wszysey trzej referenci przedłożą w imie
nin zarządu „Spójni" wnioski do rezolucji, nad 
któremi otwartą będzie rozprawa.

Wstęp bezpłatny, lecz za biletami, które 
będzie rozdawał komitet gospodarczy wiecu prze
mysłowego w Przemyślu.

Początek o godz. 3. popołudniu; wchód do 
lokaln obrad z placn wystawy

Do licznego udziału w tem zgromadzeniu 
zaprasza uprzejmie przyjaciół przemysłu kraju 
wego jako też rękodzielników i przemysłowców.

Zarząd cent. 9 Spójnia.a
Wiedeń dnia 28. sierpnia. (Telegram Oaeety 

Narodowej.) Spęd wołów razem 2564, pomiędzy 
temi galicyjskich 658, węgierskich 1527, niemie
ckich 379 sztuk. Płacono galicyjskie 53 do 57— 
złr., węgierskie 59 do 62x/i złr., niemieckie 59 do 
62 złr. za 100 kilo żywęj wagi. Targ ożywiony.

A. Kreysztofowicz i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe Stierbock.

. 1 i

Londyn dnia 28. sierpnia. Times donoszą 
z Kalkutty, iż między Indami a Mahometanami 
zaszły w Salem (prowincja Madras) większe zabu
rzenia religijne. Indowie popełnili okrucieństwa na 
Mahometanach. 150 osób uwięziono.

Przyjechali dnia 29 sierpnia 1882.
Hotel ŻORZA: K Skrzyński, S. hr. Badeni i 

S. Koźmiai z Krakowa. E. Rohde z Hamburga. 
J . Brouk i. Odessy. J. Bloch z Norymbergi. F. Ja 
neczek z Wiednia.

Hotel LANGA : W. Żarski z Kulawy. P. Kamp- 
rath z Drezna.

Hotel ANGIELSKI: J. Grocholski z Oserdowa. 
M. Szumlański z Krzywego. L. Kurykowski z Kol- 
buszowy. A. Łukaszewicz z Horodenki. A. Biasion 
z Krakowa.

. Hotel WARSZAWSKI: K. Kolarzowski z Dro
hobycza. W. Limanowski ze Złoczowa. B. Kapliń- 
ski z Królestwa. J . Mion i K. Słomka z K ra
kowa, F. Sperl z Czortkowa. M. Kislinger z Krzy
wego.

Hotel LAZARUSA :■ B. Gnttman z Brodów. M. 
J. Sal ter z Czerniowiec. S. Kaunitz z Kołomyi. B. 
Bau z Tarnowa.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— S ł o w n i k a  g e o g r a f i c z n e g o  wy

szedł zeszyt 32 i zawiera miejscowości Jelonki do 
Justynów.

Każdy zeszyt tego wydawnictwa, pisze P ra
wda warszawska, wchodzi do naszej pracowni z 
niemym wyrzntem. Książka, która jest pierwszą 
aacyklopedją naszego kraju, która powinna być 
nieodstępną doradczynią każdego nkształconego Po
laka, ta książka zdołała otworzyć lab wyłamać t-le 
jedynie drzwi, że dotąd nie pokrywa kosztów swe
go nakładu. Gdy pomyślimy o tem, albo krew nam 
burzy się z gniewu, albo łzy gąezą się z żUu. I 
co nam pomoże cała bibliograficzna dnma z prze
szłości, jeśli w teraźniejszości nrnysł nasz tak stra
cił wrażliwość na wielkie przedsięwzięcia. Panowie 
obywatele ziemscy, którzy tak rwiecie się do prze
wodniczenia narodowi, księża, którzy tak dbacie o 
prawdziwą oświatę, zbogaceni knpcy i przemysłowcy, 
którzy na benefis każdej nędzy ofiarujecie rabaty 
ze swoich obrotów, literaci, którzy wytykając nowe 
drogi żelazne w kraju, Unię krzywą uważacie za 
krótszą od prostej — gdzież wasza gorliwość w 
popieraniu piśmiennictwa ojczystego, gdzież wasza 
ciekawość poznania tej ziemi, którą niby kochacie— 
w słowach ? Darujcie, ale poświęcenie nie jest wy- 
łąc^pym obowiązkiem wydawców i autorów, o któ
rych brzemienia nie maci6.nawet przybliżonego po
jęcia. Jeżeli zaś wam nszn nie otwiera pobndka 
idealna, uwierzcie wróżbie, że ten sam „Słownik 
geograficzny królestwa Polskiego i krajów przyle
głych, który dziś przesuwa się mimo naszej nwągi 
lnb wiedzy, kiedyś wyczerpany kapować będziecie 
za bajeczną cenę.

Piszemy słowa daremne. Nie zliczylibyśmy, 
którą jnż gatść grochu rzucamy pa ściauę naszej 
obojętności w sprawie „Słownika8; podjęUśmy nową 
dlatego, że wydawnictwo pasuje się z niedoborem 
i że nakładcy musieli podnieść cenę a związania się 
końców podobno dotąd nie widzą. Bibliografia 
Estreichera ma przynajmniej zapomogę akademii. 
Słownik dźwiga się fandnszami prywatuemi, do któ
rych żaden baukier nie dorzucił nawet tyle, ile co
rocznie ofiaruje... kwestarkom wielkanocnym. Czyż
by ten jedynie miał u nas prawo do poparcia, kto 
usiądzie z tacką w kościele?

— Juliusza Gadomskiego trzy nowe kompozycje 
na fortepiau wyszły w Krakowie nakładem księ
garni Krzyżano wskiego, mianowicie : M a r y 1 k a , 
polka mazurka poś rięcoua pannie Marji Długoszow
skiej, przez St. Krzyżanowskiego — P r z y  
T o b i e  walce, i P r z e z  g ó r y  i l a s y ,  galop 
poś w. p. Stef. Bakauowskiemu.

— Trzy komedje i fraszki sceniczne Adolfa 
Abrahamowieza, które przedstawione na naszej sce
nie tak się podobały i tyle śmiechn wywołały wy
dane zostały obecnie drnkiem i nakładem an to ra ; 
są to mianowioie: J e g o  z a s a d y ,  P o  b n r z y  
i V i s - a - v i 8 ,  Główny skład tych utworów w 
księgarni Łukaszewicza.

— M o h o r  t , rapsod rycerski Wincentego Pola 
z 24 illn^tracjami Jnljnsza Kossaka, wydanie H. Al- 
tenberga (księgarnia Richtera) wyszedł zeszyt 2.
3. zawierający prócz kiliu  mniejszych rycin dwie 
przepyszne iilustraeje. Jedna-przedstawia księcia 
Józefa gdy Mohortowi oddaje podarunek k ró la: 
konia ze zbroją i rzędem, druga zaś Mohorta idą
cego za pługiem.

Gospodarstwo, przemysł i Standd
Wite przemysłowy w Przemyślu.

Dnia 3. września t. j. w pierwszą niedzielę 
po otwarciu wystawy rolniczo-przemysłowej w 
Przemyślu, odbędzie się tam zgromadzenie pu
bliczne, poświęcone rozprawom nad najpraktycz
niejszą metodą działania w interesie rozwoju i 
wzmocnienia przemysłu krajowego.

Wiec ten zwołuje zarząd towarzystwa „Spój
nia" we Lwowie i odbędzie się on pod opieką 
komitetu gospodarczego złożonego z najpoważ
niejszych obywateli miasta Przemyśla.

Porządek dzienny będzie następujący:
1) Dr. Gustaw R o s z k o w s k i  profesor u- 

niwersytetu lwowskiego, poda pogląd na usiło
wania mające na celu ożywienie produkcji prze
mysłowej w chwilach zubożenia powszechnego 
w innych krajach, które stoją obecnie na wyso
kim stopniu bogactwa i cywilizacyjnego rozwoju.

2) Dr. Alfred Z g ó r s k i będzie mówił o 
finansowaniu przedsiębiorstw przemysłowych, t. j. 
o najwłaściwszych sposobach zaopatrywania ich 
w kapitał obrotowy i zakładowy z uwzględnie
niem panujących w Galicji stosunków p ien ięż
nych. , .

3. Pan S t a n i s ł a w  N i e m c z y n o w s k i  
zda sprawę z wyniku dotychczasowych zabie
gów reprezentantów stanu rękodzielniczego w 
Galicji w tym kierunku, ażeby stojąca właśnie 
na porządku dziennym w Radzie państwa refor

Moskiewskie Wiedomosii donoszą pod datą 
26. b. m., że na współpracownika Rurjera Ru 
skiego, który pisał artyknł o katastrofie kuku 
jewskiej, napadli dwaj ladzie i tak silnie ude
rzyli go w głowę, iż rozbili ma czaszkę.

Do Pressy telegrafują z Petersburga: Pogło
ska o podróży cara za granicę utrzymuje się u- 
porczywie. Car z żoną na jachcie „Derżawa" 
odwidzić mają duńską parę królewską w Kopen
hadze, która do tego czasu powróci z Wiesba- 
denu. Wycieczka ta nie ma potrwać dłużej nad 
tydzień. Carowi mają towarzyszyć: Giers, w 
charakterze zastępcy ministra dworu, jenerał- 
adjutant Richter, komendant głównej kwatery 
carskiej i jenerał Czerewin, sief carskiej gwar- 
dji przybocznej „Ochrana". Mówią także, iż car 
ma się spotkać w Babelsbergu z cesarzem nie
mieckim. Dzień koronacji zostanie publicznie o- 
znajmiony dopiero po ogłoszenia manifestu koro
nacyjnego. Pracują właśnie nad nim. Jeżeli car 
odbędzie podróż za granicę — ma to przyczynić 
się do przyspieszenia koronacji.

Krosno d. 29. sierpnia. Posłem na sejm wy
brany marszałek powiatowy Stanisław itaro* 
wiejski 224 głosami na 230 głosujących.

Wiedeń d. 29. sierpnia. (Fryw.) Policja po
daje zbiegłego do Nowego Jorku, byłego redak
tora Zukunft, Jana Hotzego, jako twórcę zama
chu aa Merstallingera.

Londyn d. 29. sierpnia. (Pryw.) Moskwa ka
tegorycznie żąda, aby Anglia zdała się na orze
czenie Europy.

Wiedeń d. 28. sierpnia. Książę Czarnogór
ski był z wisytą u cesarza, poczem cesarz od
wiedził księcia w hotelu. Wieczorem odbył się 
W Sihoabrunie obiad galowy, na którym był 
książę wraz z całą swą świtą.

Wiedeń d. 29. sierpnia. Wiener Zrg. donosi, 
że cesarz nadał biskupowi w Splicie (spalato w 
Dalmacji) podność tajnego radcy.

Lundyn d. 28. sierpnia. Depesza Wolseleya 
z Izmaili donosi, że rezultat potyczek stoczo
nych we czwartek i w piątek pod El-Mahsamet 
(stacją kolei żelaznej, na połowie drogi między 
Izmailą a Tell-el-Kebir) o wiele jest ważniejszy, 
aniżeli zrazu on przypuszczał. Nieprzyjaciel w 
kompletnej derncie ucieka do El-Zagazik, rzuca
jąc broń, amunicję i zapasy żywności. Główny 
doradca Arabiego Mahmud Fehmi wzięty zo
stał do niewoli.

Pall M ail Oazetie zaprzecza doniesieniom, 
że Wolseley zażądał posiłków. Rozporządza on 
obecnie korpusem złożonym z 11.000 piechoty, 
2.770 kawalerji i 27 dział.

Paryż d 28. sierpnia. W sprawie niemiec
kiego stowarzyszenia gimnastycznego pisze Ajen
cja Havasa: „Stowarzyszenie to istnieje w Pa
ryżu od r. 1863 i nigdy nie robiło żadnych de- 
monstracyj, mogących obrazić patrjotyczne uczu
cia Francuzów. Nieporozumienie wynikło wsku
tek tego, że dyrekcja stowarzyszenia, rozsyłając 
zaproszenia na festyn, który zamierzała dać w 
sobotę, posłała przez omyłkę kilka zaproszeń 
członkom „Patriotycznej Ligi francuskiej." Owoż 
w tym jej postępku upatrzyła Liga patrjotyczna 
chęć naigrawania się z Francji i postanowiła a- 
rządzić napad na Niemców i zepsuć ich fes
tyn. W skutek tego policja zabroniła Niemcom 
urządzenia festynu.8

Ateny d. 28. sierpnia. W Larysie panuje 
wielkie wzburzenie umysłów z powoda iż na gra
nicy skoncentrowała Turcja oddział wojska, wy
noszący 800 ludzi i zamierza siłą przyłączyć do 
Turcji Karaliderren, do którego Grecy roszczą 
dla siebie pretensję. Jenerał grecki przedsięwziął 
środki odparcia Turków.

Aleksandrja d. 28. sierpnia. Obiega pogłoska, 
że Kair się pali. Sułtan basza otrzymał polece
nie, skoro tylko będzie można objąć w imienia 
Chedywa władzę w Kairze.

Limsrick (w Irlandji) d. 29. sierpnia. W sku
tek oddalenia pięcia konstablów (policjantów, 
którzy agitowali za podwyższeniem żołdu, zro
biło zmowę około 60 konstablów. W innych tak
że miastach Irlandji poruszono myśl zmowy.

Konstantynopol d. 29. sierpnia. Z powoda 
przyjęcia prze* Fortę konwencji wojskowej i pro
klamacji przeciw Arabiemu, odniósł się ambasa
dor angielski do swego rządu o instrukcje.

Londyn d. 30. sierpnia. Lord Dufferin da 
Porcie fiaalną odpowieaź z&rai po nadejścia in- 
strukcyj.

_ Izmailia d. 29. sierpnia. Binro Reutera do
nosi : Wzięty do niewoli Mahmud Fehmi opo
wiada, że w obozie Arabiego pannje wielkie nie
zadowolenie i brak subordynacji. — Dywizja in
dyjska z artylerją posunęła się naprzód.

Ateny d. 29. sierpnia. Między Grekami a 
tureckimi żołnierzami przyszło do bójki; 4 Gre 
ków i 3 podoficerów jest zabitych a 12 żołnie 
rzy poranionych. Rząd grecki przygotowuje się 
do obrony i wyprawił natychmiast statek „Am- 
fitrite" z 2 baterjami i 2 kompaniami do Volo.

** ★
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane.
Aleksandria dnia 28. sierpnia. Angielska 

artylerja ostrzeliwała wczoraj pozycję nieprzyjaciel
ską na lewo od kanału Machmudie a w kierunku 
straży przednich, ustawionych ku Abukirowi.

Nieprzyjaciel bardzo słabo odpowiadał. W o- 
statnich dniach nie spostrzeżono żadnego większego 
oddziału Egipcjan. Zdaje się, że większą część 
wojsk egipskich cofnięto z pod Kafr-Dowar.

W  teatrze letnim
przy ulicy Majerowski^j naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Dziś we wtorek dnia, 29. sierpnia b. r.

Haruin-al-Ha»Kyd
komeija w 4. aktach GnsUwa Mosera.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
podług a e g a r u  I w o w s h l e g ń

prsyehodzą do Lwewa:
Z KILAKÓWA: o gods. 6 miu. 40 lano po<u%g pospieszny,

o godzinie S min. 27 wieczór po<d%g osobowy, o go
dzinie 11 min. 30 przed południem mięszany.

Z CZERŃ IOW luC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poo %g 
pospieszny; o godz 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 62 po południu pociąg mieszany.

% PODWOŁOC2YSK; na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 8 min. 18 rano 1 o godz. 3 min. 56 popołudniu 
nooiąg mięszany.

2  PODWOŁOCZY8K: na dworzeo główny lwowski o go
dzinie 10 min. 80 wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pooiąg osobowy, o godzinie 4 
mis. 12 po południa p ooiąg  mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi
nut 26, wleosót o godz. 8 min. 20.

Odchodzą me Lwowa:
DO KRAKOWA; o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pooiąft 
osobowy, o godzinie b minut 9 po południu pooiąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie S minut BO rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pooiąg mie
szany, o godz. 11 minut 10 w aooy pociąg mięszanA.

DO PODwOłtOCZYSK: z głównego dworea, o godzinie 6 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 80 po 
południu pooiąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieozór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nut 6, wieozór o godzinie 6 minut 46.

L w św , z Izby handlowej, 2 i. sierpnia.
I. Akc j e  za s z t u k ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei g&lio. Karola Ludwika . 317 50 320 50

a Lwowsko -Lzerniow.-Jasek. 171 76 174 60
Banku kypot, galio. po >00 złr. 304 50 309

„ kredyt, galie. po 200 złr. 247 — 852 —
EL L i e t y  z as t awne  za 100 złr.

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a
i« .i ». 4 „

6
4

ii
okres.

.1 •! t> li
Banku kyp galic. 6 pret; . . .

i i» u ń « 101» P
i; t o „ i .

Galio Z&kł. kred. włofie. 6 pret.
u ił i ii 5 „

1IJ. L i s t y  dł juine zs 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada

Indenwizftcyjne galicyjskie

Losy miasta Krakowa 
„ . „ Btaniahwowa

V. M o i  £ l  y 
Bukat holenderski 

„ cesarski .
Napoleoador . . . .  
Półńnperjai rosyjski 
Ruhol rosyjski srebrny 

u ,» papierowy .
100 warek monieckich . ,
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

99 76 160 75
91 50 93 —

99 76 100 75
87 80 89 —

101 60 102 60
100 70 101 70
98 40 99 50

101 50 103 ----

96 . . . . 96 ■ .4*
-1

100 złr,

złr
• —>

99 25 100 25
100 — 101 50
101 — 102 50
19 25 21
23 50 25 50

5 52 6 62
5 54 5 64
9 39 &49
9 68 9 78
1 62 1 62
1. 17 1 19

67 80 *8 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń <Ł 29. Sierpnia 1882 

godzina 1. minut 45 popołudnia.
Losy kredytowe 178 
Ańglo-Austr. 122.—
Kolej Kar. Lud. 319.25 
Kolęj połud. 150.20 
Kolej Elżbiety 212.25 
Węg. Nordostb. 164.— 
Wgg. obi. p. w zł. 95.— 
Kolej siedmiog. 110.70 
Renta węg. 6% — .— 
Rob. rubel pap. 1.18‘% 
Galie, iudemniz. 99.75

Węgier, kred. ak. 301.— 
Unionsbank 126.10
Nordbahn 274.—
Kolej Alffild. 175125
Kolej Lw.-cZer, 173.—
Wied. Oomnnal. 125.70 
Węg. kolej zach. 168.— 
Losy tureckie 24.25
Bankyerein 118.—
Losy węgier. 117.50
Marki niemieckie —.—

Usposobienie; przychylne.
W ied e ń , 29. sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt, 312 90 Anglo-austrj. 12150
Kolei K*i -Lud 319.75 Kolej Połndn. 149 75
Unionsbank 126.10 SapoJeondor 9.44
Bosyjs. banka. 1.18% Usposobienie, lepsze 

B erlb ł, 23. sierpnia 
godzina 5 minut — po południu 

Losyjs, bank. 3 30 Akcje krrdyt. 637 50
lombardy £ 5 8 — Galicyjski® 137.10
t-olei Bumuń. 81.-— Aust. bank. 172.80

Prenum erata na pism* satyryozno polityczne
^ S z c z u t e k 44

od dnia 1. września do końca bieżącego roku 
wynesi 3 złr. 35 c t , 

a dodatkiem powieściowym i z przesyłką pocztową.
Adres: „Administracja Szczątka11 Lwów, ulica 

Halicka, 1. 48.



T T  profesora gimnazjalnego t l t r ó c l t  
u c z u l  znajdziie riuittezczenie. W ia

domość w księgarni K. ŁutaażeWicza 
Lwów Ha icka 50.

W r l n W G  bezdzietna w średnim wie 
TT tlUYYrli -mająca iię na goapo 

darstwie. uzdolniona w gotowaniu, pranin 
i prasowania, poszukuje mitjsca jako go
spodyni u W W. księży proboszczów lia 
prowincji. Zgłoszenia prsyjmujo W. B. 
ore. na plebanii św. Marcina wo Lwowie. 
325 i  1—1

Ważne dia Bodzieów!
Pewna obywatelska rodzina przeniósł' 

s iy  się do Lwowa dla edukacji własnyeb 
dw jga dzieci, może umisfoić u siebie 
czniów, niższego gimnazjum rad  którcmi 
rozciągnęłaby prawdziwie rodzicielską o- 
piekę tak pod względ m nauk, jakoteż 
zdrowia i wygód domowyoh. Na żądanie 
może być udzielana w duma: Korepety
c ją  język francuski i gra na fortepianie. 
Warunki umiarkowaue. P l a c  S t r z e 
l e c k i  1. 6 .  obok Freblówki.
3st5 l —l

W  w yższym  Zakładzie 
wychowawczo * naukowym 

żeńskim
K. Jaroszówny

rozpoczynają sią zapisy uczennic od 
3 0 .  s i e r p n i a .  Kara nauki otwar
ty  będzie z dniem 4. września b. r.

W e Lwowie Halicka 20.

3214 3 - 3

Nauczycieli
i Nauczycielki

jakoteż i o f i c j a l i s t ó w  p r y H a t n y c b
wszelkiej kategorji, poleca 3252 1—3

J .  1 * 0 1 i  ń s k i ,
Biuro wywiadowcze we Lwowie, 

n l i e a  K a r o l a  J L n d w lk a  1. 5 . ,

AKADEMIK
pracowity i ztolny. z praktyką adwo
kacką i skromnych wymagań poszn- 
euje jakiegokolwiek odpowijiniegO 
zajęcia. Udziela także już prswie od 
10 lat lekcjo (pryw.) dla uczniów gi- 
mrazjalnych z g. untowną znajomością 
materjału i metody dobrego prowa
dzenia pod bardzo przystępnemi wa 
runkami — polecenia bardzo dobr«. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. F .  C . S  
post. rest. K o t s ó w  (via Kołomyj*).

Przełożona, wyższego zakładu
wychowawczo - naukowego

źeiiskiego
uczul I Studentów

ja m z i

[do lat 15 na wikt i na 3taneję przyj 
ze szkól niższych, znajdą porządne muje pewna familia po miernych ce-

• 1 . . . . .  L n A  i,nnnn.nin  in/i ł . iv ł / ,ń  ilnnńi. f-.-. _

.awiadamia szanownych rodzteów i opie
kunów, ż< k u r s  n uk o t w i e r a  4 .  O. 
w r z e ś n i a ,  a  z a p 's y  u c z e n u l e  
pochodzących i pensjonarek rozpoczynają 
.ę z dniem 2 6 .  s i e r p n i a  b. r.
3225 1—6

[utrzymanie i staranną opiekę wraz z 
;domowym nauczycielem , i konwersa 

cją niemiecką i francuską. 
Bliższa wiadomość w domu 1 

12 A., ulica Piekarska II . piętro. 
3201 3—3

nach, zapewniając tymże dozór ro
dzicielski i staranną opiekę; również 
wydają się obiady po miernych eonach 
panom dochodzącym. 3227 1—4 

Ulica Czarneckiego, liczba 1, w 
podwórzu, na dole

Biuro wywiadowcze
J n l j i  W i tn s s s y f i s k l e j

Rynek l 28 we Lwowie 
ma i!o poteceMa: NAUCZY
CIELKI i NAUCZYCIELI zao- 

oatrzouyih dyplomem szkóL wydziałowych, 
jakoteż guwernantki francuski* z muzyką 
i językiem angielskim. BONY Niemki i 
Polki zaopatrzone cLlnbnemi świadectwa
mi oraz PANNY słdiąue zręczno w Usłu
dze i kia wieczyżnie. Także OFICJALI
STÓW prywatnych z najl.:psznmi świa 
tectwami itp. 3256 1- 3

Statut w 
kowskiego.

xxxxi: :ixxxx
S tu d en ci

szkół wyższych lub niższych mogą być 
ulokowani pod dozorem i opieką rodzi 
oielsbą—wraz z wszelkiem ziop.-.frzeniem 
za nm:arhowaną cenę ' przy tato i lii wyż 
szego urzędnika.
Lekcje ję-zyka franouskiog, i gry ua for
tepianie rnugą pobiersć w dooja. Bliżiza 
wiadomość pod Nr. 19. nl. O r m i a ń s k a  
I. piętro.

~ D K X X XKJOOKIC
A p t e k i

do wydzierżawienia poazuknje natych
miast Feliks Walczak magfst. farmacji 
Tarnowie. 8246 1—2

Lekcje muzyki
na fortepianie, ł

udziela we własnem mieszkaniu lub 
też w mieście, pauna M a r j a  W i e r  
e l ń s h a ,  uczennica Ludwika Marka.

Osoby interesowane raczą się 
zgłosić pod następującym adresem 
Lwów, ulica Gołębia, 1. 9.

i i a u / s i
kroju damskiego

według systemu fraacuskiego, udziela 
osoba, która dłnższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa- 
jpieru rysuukowego Cały kurs nauki 
jkroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta
niczków również nauczyć może. Bliższa 
[wiadomość w Administracji „Gazety 
^Narodowej".

/ O O G t X X X X X X * *yoootyootyc\

■ #. łftn u fo trics .
We Lwowie ul. Kopernika l. 3 , F ttii w  Krakowie, Sukiennice 20.
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:,
W n r l p  l w n w d k - f l  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
TT h y u i t o i \q )  zapachem, ma obszerne zastosowania w dam

skiej toalecie, f lako u zł. 1.50. ? ół fUkonu 80 ct.

Wodę koloóską n£jprz“i l ń i e j s z ą ( p ^  1 .50.
>,a wzór angielskich i francuski;:h sporządzone, jaśmino- 

I O l l U I I i y  wg| fi0]kowa opoponaks Chypr. beliotrep. hiacynt, kon- 
walia, róża itp., od sO ct. &> 8 zł. flakon.

Wodą lewandową A"!
flakon 60, 70, 90 c. i złr. 1.20.

A / ł z i f  do nacierania ciała ma obszerne zastosowauie
Y_/LtćL L U djltJLU W jr w damskiej toalecie, flakon 60 ct. i 1 zł.

Ocet salonowy do kadzenia 60 ct.
W r r r l ę ł  t n a l o t r k T r r a  z zapachami fij elkowym, Eas Bouąuet, Mille 
W  I / U d  L U d lc lU W d )  fieurg) heliotrop, do nacierania ciała  i ką

pieli — flakon 1 zł.
Powyższe W) roby zostały wyszczególniona na wystawach krajowych 

i zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwalnym.
Główne składy w aptekach w Przemyślu pp. Nbhlika, Stanisławowie 

Stochera, Tarnopola Jamrugiewicza, Podhajcacb Karzykiewicza, Stryjn 
Zgórskiego, oraz wo wszystkich lszych sklepach.

Wiedeń 1S80 
medal srebrny 1 Emil & A1M  PoM, Wiedeń 1880 

srebrny medal

we Wiedniu: II. Ferdinandestraase 15, w Badapeazeie. II. Gtitteigasse I., 
w Pradze: Altstadter King, Sixenhaus

c k. wył. uprz. fabryka skór i lakierów, 
dawniej J. J. Follak i Synowie

założona r. 1835 Hnrtowny handel skór
FABRYKA SKÓR K O Z Ł O - FABRYKA c. k. patent

WYCH, w M EIELING, $ H § ?  SKÓR S Z T U C Z N Y C H ,
H a u p t s t r a s s e  56/58. Meidling, Bindergasse 1.,

polecają swój obficie zaopatrzony s k ł a d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  
s k ó r  krajowych i zagranioznych i swój wyrób podwójnie g a r b o w a n y c h  
s k ó r  k o z ł o w y c h  (gładkich i gruszkowanycl) zwracając szczególną 

nwa ę na nowy wyrób
c. k. patentowanych skór. w 6 grubościach jako  
n a j t a ń s z e  zastąpienie angielskich p ł a t k ó w  

brauzolowych. 3101 2 -6
Ponieważ nic wysyłamy ajentów podróżujących, upraszamy zamówie

nia listowne wysyłać pod adresem naszej firmy bezpośrednio do Wiednia.

I tJL f l L T T f JiJsLMST
ń -  P R O M E S Y

2764 1 - 3  n a
losy z r. 1864 losy kredytowe

Całe 4 zł., połówki 2 zł. 25 ct. po 4 zł. 50 ct- i ‘ temper
i stempel.

G ł ó w n a  w y g r a n a

1® * złr. 350.000 wal. austr. “̂ 1
Ciągnienie 1. września.

Przy odbytem d n ia  1. llpca r. b. ciągnieniu padła Główna | 
w ygrana z losów kom unalnych 5 8 0 0 .0 0 0  złr. na kwit I 
udziałowy przez naB wydany, a dnia 10. sierpnia 10.000 zł. | 

renty złotej na los państwowy u nas kupiony. |

W e e h s i e r y e m e h ń f t  der A
d e  u

w e  W i e d n i u ,  
WmllKaU* l«  iJS ■ E R C U B O k . O o k n .  

W iiil«sii» 10 i J5.

A S T H M E mmmmm W szel
kie cier

pienia

Duszność, | 
chrypka, 

katary za-li
daw m onc 1 wszelkie cierpienia kana-j nerw owe każdej chw ili ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu [użyciu p igułek antlnew ralgijnych 
R U R K K  LE W A SSK U R A . lt)ra  C B O n  i s a .

W  Paryżu, Skład główL/ w Aptece pana L e v a a « « r r . rue d* la Hoanale, SS.
S oata ł mozn .  w . v«yatktch  głównych aptekach.

T  j | k f t E 2 & A V 1 k « J  u a  festyny i  wycieczki. Po 10,
JŁ A O M M B .JJP A w F A B . 12, 1Ó, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca 

E d w ard  B osch an ’*, P a p le rh a n d lu n g  W iedeń,
Jasomirgottstrasse 6 . 2758 14—24

50— ■— Ś— l^ ...m*ittRŚŚcentów

O
c i *

Tylko pięćdziesiąt cnt.
kosztuje

los wielkiej tryestefiskiej

wstamei lotem.

P r e m i o w a n e  w  H e i b u m l e  I -  n a g r o d y
A p  a r a t y  do ochłodzenia i konserwowania

uznane za najlepsze, najrzetelniejszej konstrukcji, dla gospodar
stwa domowego, restauracji, browarów, kawiarń 1 cukierników, 

poleca F a b r y k a  p r r e n # Ś « y « h  l o d o w n i  
I N Ż Y N I E R A

we W IEDNIU,
Wiedeń,

Houmilhlgasso, 2 
2659 7 -  10

JFr. JSoliinffer

Te losy są do nabycia we 
wszystkich kantorach wymiany, 
c. k. trafikach, kolekturach lote
ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. węg. monarchii j f j M  
Bogato wyposażona loterja zawiera:
1 głów. wygr. BOoOO złr. gotówką 
1 ,  „• 20000  „
1 „ „ 10000 „ 
dalej inue wielkie wygrane war
tości złr. 10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 
2 5 ; ogółem tysiąc urzędowych 
wygranych wartości

zł. 213.550 zł.
Tudzież wiele innych nader 

wartościowych wygranych, składa
jących się z przedmiotów darowa
nych przez wystawców.

Względem p r z y j ę c i a  do 
sprzedaży należy bezzwłocznie u- 
dać się do: „Lotterie-Abtheilung 
der Triester Ausstellung, 2, Piazza 
grandę w Tryeście. “BjO

Do zamówień pojedyńczych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct.

We Lwowie są losy do naby
cia w gał. Zakładzie kredytowym , 
włościańskim i Zakładzie kredy
towym dla Galicji i Bukowiny.

/OOOCXXXXXX

1 .  i l T M A R
w e Lwowie,

ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, if. nałożony 
p t d t t e k  H a f to w y  6 1/,  c e n t n  o d  k l g r .  o d  d n i a  1. w r z e 

ś n i u  b . r .  p o b i e r a n y  b ę d z i e .
Upraszam tedy Szan. P. T. właścicieli książeczek naftowych w moim 

składzie nabytych, aby resztującą ilość poczynionych przedpłat na naftę 
d o  31. b . m . w y b m ć  raczyli, ponieważ t id  i .  w r z c S n l u  b .  t .  
c e n y  n a f t y  o  4  c e n t y  n a  l i t r z e ,  a  5  c t .  n a  f c i l o g r a m l c  
p o d w y ż s s n n e  z a s t a n ą  . ..

Osobliwie polecam Szan. P. T. publiczności, także na prowincji za
mieszkałej , aby raczyli się zaopatrzyć w przeciągu b m. moja najlepszą 
krajową p o d w ó j n i e  rafinowaną

s a l o n o w ą  f  g o s p o d n r n k ą ,
jakoteż i ó-

J O U m a r a  a m e r y k a ń s k a  n a f l ą
po stosunkowo bardzo niskich cenach.

Wysyłki uskuteczniam do wszystkich stacyj kolejowych za gotówkę 
albo też za zaliczką. 3221 3—3

IXXXXXXXX
Przeciw łysinom 

siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży

•kutkaje według codziennie nadchodzącyoh świa
dectw i pism dziękczynnych jpdypie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Maras
Szanowny panie aptekarza 

Upraszam o priyzłanie mi wielkiej flaszki olejku  ̂ taninowego dr. Mo
ra*. Skuteczność tego środka je*t wyborna, wypadanie wło*ó* a*^iło, a 1’ 
nawet geety poroit się okazał.

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 Wilhelm Wagner.
członek o. k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptekarzu Fttrst w Pradae.
Kilkorakie środki lecznicze tło  były w atańle wyliczyć wypadanie; 

włosów, aż za, poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. jtto.tąs o le jek , 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość- Ze wzgŁ 1 na ZMłU- 
gę wyrażam publicznie tema preparatowi moją pochwał^, a WynajazCy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lntego 1877. Rimky
Panie aptekarza Józefie Fiirst w Pradze 1 

Z radością mogę panu donieść, ie w skutek użycia olejku taninowego' 
dr, Moras, trwające od dwóch lś t  wypadanie włosów, zhpełnió ustało. Mam 
nadzieję, śe przy pomocy tegoiśrodkai odsyskaro dśwne .mele Włosy piękne.

Manenbad, d. 18. sierpnia 1878. Mar ja ŹariMbotoa. <-
Wielmożny Panie I 

Także i ja wyrażam olejkowi taninowemn dr. Moras pyeynńjężuą 
pochwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie widśow Tw o
rzenie.ąię łupM y, lecz spowodował silny porost nowy.

W i e d e ń .  Anitusy
Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 ił ,  we Lwowie u Zygm. Rnc- 

kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulioy Krakowskiej; w Czerniowoach 
' #  a .t. J. GolicboWŁki go pod Opatrznością. 1906 8 ?

3CCOOCXXXXooooeocxxxx:
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Na mocy dekretu ces. król. komisji w Wiedniu, q

koncesjonowana szkoła mnzyki 
prof. EMANUELA KACZKOWSKIEGO

przy ulicy Ormiańskiej, liczka 27, we Lwowie.
Wpisy na rok szkolny 1882—83 uskuteczniają się od 25. X  

do 31. sierpnia codziennie z rana od godziny l O - l  w południe.
zakładzie, tudzież w księgarni Seyfartha i Czaj- 

3238 2—S

Guwernantka
Francuzka, młoda, z polskiem nazwiskiem 
dopiero do kraju przybyła, najlepszego 
wychowania oraz słodkiego charakteru, 
p r a g n i e  s ię  n m i e ś c l ć  w  z n a c z -  
n i e j s r - y n t  d o w n  j a k o  n a u c z y 
c i e  k<i l u b  d o  t o w a r z y s t w a ,  — 
Oprócz „wyLlych przedmiotów początko
wych. udzielać może nauki języka angiel
skiego i wyższej muzyki na fortepianie, 
posiadając takową znakomicie. Bliższa 
wiadomość za pośrednictwem pani A. 
Gettlicbowej w Krakowie, przy ulicy 
Wiślnej, pałac Biskupi. 3248 1—3

Nakładem Księgami i układu nutJLesmana i Siteiszczowttkiego
w WARSZAWIE ul Mazowieoką 14. 

tylko ,0 opuściły prasę 
p o l s k i e  część Brednia (na klatę II. i I I I ) przez Adolfa 

l y g a s i ń s k i e g o .  Cena kop. 75.
J ó i r a  p o l a k a  tomik II. zawierający poezje Wiktora G o m u l i o k i e g o  

C- na bez oprawy k. tO, w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzę- 
gaml kop. 50. 82 0 3 -4

Dr. K a r o l  H e r a .  Kurs Goometrji do użytku azkół męzkicb i żeński oh 
ze 193 drzbwt.rytami w tekście Cena w oprawie ,rs. 1 kop. 21.

. Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzraacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
wienniej dŁiałąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

E x i» » r f .: C,e Prop™ du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France-
W handlu St- nisława Markiewicza we Lwowie,

A
Do sprzedania

za 20 000 zł.
(z tego około S C00 zł. długów hipotecz
nych pozostsć może w całości) przy ulicy 
K n rk io T re i  Nr. 85, 37 i 39 we Lwowia 
tuż obok klasztoru Panie i Franciszkanek, 
w n.łjzdrowszej, najpiękniejszej i najprzy
jemniejszej ckyiicy m. Lwowa— b a r d z o

piękna realność
(niegdyś własność nr. Konarskioi.), skła
dająca się z t r z e c h  murowanych d o 
m ó w  parterowych, jednopiętrowej ka
mienicy (całkiem nowej,) i dwumorgowego 
ogrodu w rodzaju parka angiebkiego ; — 
w ogrodzie pełao różnych a rzadkich 
kwiatów, młodych, doborowych a licznych 
gatunków drzow owo< owych, krajowych 
i zagranicznych, słowom ogród tak urzą
dzony i tak wco. owo utrzymany, jakiego 
Orogiego we Lwowie z pownością ńie 
znajdzie. Bliższa w.adooość n właścicieli 
na miejscu, lub przy ulicy Kopernika 1. 
31 na d< le Isza brama w kanoelarji. N i
żej 20.000 zł. realność ta nie będzie wo le 
sprzedaną. K093 4 6

le, immu
znajdą umibszczeuie do domów prywat- 
uych na prowincji za pośrednictwem Biura 
Wywiadowczego J. Birklego we Lwowie, 
rynek nr. 26, I  piętro. 3220 2—4

M A ^ T U W I E C I O

ly ług szlamowy) Z0K 0‘ 
a sól szlamowa)SlK,S'oor

Najtańsza podróż do Ameryki,
w sławnym, elegancko i wygodnie urzą

dzonym parowcu , l n t l u r - L i n i e ,  
via Glasgow.

Ekspedycja każdego poniedziałku 1 
piątku.

Prospekty w języku polsk-m, tudzież 
mapy krajów i karty kolei żelaznych wy
dają się bezpłatnie. Na zapytania odpo
wiedź po polsku. 2812 2—9

Bilety wydaje
M . F l a t t a u ,  jeneralny pełnomocnik. 
H a m b i t r j r ,  A d u n r a t i t j i , t - « t r .  1 3 .
WO*- Kantor bankowy i wymiany.

 ̂ W o r k i "Franzensbad.
Wygodny dodatek dla S »  KĄPIELI SZLAMOWYCH

Środek do przyrządzania k ą p i e l i  M ta lo w y c h  1 s ło n y c h .  Z łl’. ZA 1 0 0  S z tu k ,
nr IL- w  aa /  w ^  (raz używane), mogące być do wszyst-
W ysy łk i: M a t to n i  «fc C o . F r a n z e n s b a d .  2653 7 -10k iego  użyte, dostarcza A. Hostowsky 

Do nabycia we w s z y s t k i o h  aptekach i składach wód mineralnych. w Pradze. 3218 2—6

j ł ą j 8 ’a w i i i c j s z e

PIECE
do regulowania i 

napełniania
R. G  e b u r t h,

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I ,  M n is e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 2817 5 —20

Filia we WIEDNIU
I., Am Hof Nr. 3.

Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

C. k. Akademia górnicza w Leoben.
Odczyty 1 ćwiczenia w roku szkolnym 1S8S8 S3.

Profesor dr. E  Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka.
Profesor L o rber F ranz: Geometrja wyln-eślna, rysunki konstrukoyjne, praktyczna 

geometrja I. i II. z ćwiczeniami, rysunki sytiiacyjne.
Profesor Bock R apert: Mechanika techniczna, na.ka powszechnej budowy maszyn 

i ćwiczenia ko atrakcyjne.
Profesor IlBIer H ans: Mice alogia, geologia, paleontologia z ćwiczeniami.

or Sohdffel Rndolf; f  henęia (teoretyozoa) powsze hna, metalurgiczna i anali
tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorjum.

Profesor R aehelt Fri,nelazek: Górnictwo, kiuszczomiernictwo z ćwiczeniami, wy
konanie planów górniozycb, encyklopedja hutnictwa.

Profesor K upelw eiser Francifzek: Hutnictwo żelaza, hutnetwo metalnrgiczn , 
hutnictwo warzelne, encyklopedja hutnictwa.

Profesor kajru ler H au e r Ju liu sz : Nauka budowy masz n górniczych i hutniczych, 
encyklopedja tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne.

Docent, radca :órn. Ulełch Józef: Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe, 
Docent zarządca lasów Józef K latb: Encyklopedja leśnictwa.
Docent buchalter P o lland t J.: Buchalterjai.
Prywatny docent d r Maur. Cnspaar; Ekonomia polityczna.
Pryw. docent prof. wyż szkoły realnej. J .  T. T u rk u i franouski i angielski język. 
Adjunkt Józef E hreuw erth : Technologia metalów.
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 3 .  p s ź d z .  d o  7 .  p a ź d c .  1 8 8 * .  

Rok szkolny kończy się z końcem llpca.
Na żądanie p zesyłają się programy. ‘ 2810 1 - 3

do sprzedania: FORTEPIAN krzy
żowy P I A N I N O  — KASA ognio
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
'we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1 - 6sOd 1 3 . s i e r p : . i m począwszy 

wysyiam jak  corocznie do 8. p a ź 
d z i e r n i k a  zupełnie źrałe, słod
kie i trwałe 3158 5—14

Winogrona
najszlaob. gatunków deserowych po

I  s i r .  7 0  c i .
za ko- ẑ 5-kilowy franco, bez żadnych 
wydatków do wszystkich stacyj pocz
towych Austro-Węgier za pobraniem.

II. M A1TI, Tryest.
Przy odbiorze 3 koszów ra

zem pod jednyis adresem, za po
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct. I

01
m

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4> MITY KAM
z 30-dmowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się
a i y R n a t y  k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po 4 ° |3 z 30-dniowem wypo

wiedzeniem.
I  Lwów dnia 1. stycznia 1881.i i  ... j

8 D y r e k c j a .  •
Przedruk ni6 będzie, opłacony. O

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gróman. Odpowiedzialny redaktoT-r^HMoa- Kostecki Z drukami „Gazety Narodowej."


